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W  „demokratjjcziijjch“ Niemczech

NSDAP rządzi za kulisami
Raport m iędzynarodow ej Kom isji

Fiasko akcji denacyfikacyjnej na terenach stref anglosaskich znalazło swój najwymowniejszy wyraz 
w poniżej zamieszczonym d oniesieniu z dochodzeń przeprowadzonych przez Międzynarodowy Komitet dla 
spraw europejskich.

Jak wynika ze sprawozdania Komisji, nie tylko hitleryzm nie został w Niemczech wytępiony, ale prze 
ciwnie, zdołał opanować „demokratyczne“ instytucje niemieckie, a rozporządzając olbrzymimi kapitałami 
zagranicznymi, przygotow uje się do ponownego objęcia władzy.

L o n d y n  (obsł. w) ). M iędzy­
narodowy kom ite t d la  badania 
zagadnień europejskich og łosił w  
niedzielę sprawozdanie o sytua-

Zgou Al. Capone
N o w y  J a r  (,Qbsł. wł.) W  so­

botę zma.rl na .Florydzie w wie 
ku lat 50 znamy eks-gangster
amerykański Al. Capane-

ć ji w  Niemczech. W  sk ład kom i­
te tu  wchodzą przedstaw icie le Sta 
nów  Z jednoczonych, F ra n c ji, Bel 
g ii, D an ii. H o la n d ii „ i  W ie lk ie j 
B ry ta n ii. W  sprawozdaniu swoim  
kom ite t ogłasza, że b y li członko­
w ie  n iem ieck ie j p a r ti i narodowo- 
soeja listycznej NSDAP pota jem ­
nie organizują, się i przygotow u-

Pierwszy punkt traktatu z Austrią
i  uchwalony

Londyn, (obsl. wł.) W  sobotę j-wie. czy niezależność A u s trii 
zastępcy mini,»tarów spraw' za- |poziomą być zasrwanrsm-towaaia 
wraoieauyęh uzgodnili pier- ; przez gsojtUKMirkaw, Przedtem  

artykół projektu poko- ] przedstawiciel A fry k i Połu- 
lo w e — "* ■ • * ■ —
Bost
otlbl ......_  _ _  _ _____ _____
* aJp,żn© ."suwerenne.“ ' Następ- | tyfiikac.il trakta tu  pokojowego, 
pi® zastepev odroczyli; swe o- ’ Jego zdaniem A ustrii należy 
"•atw dr, poniedziałku nie o- |przygnać granice sprzed .„An-
smr:,-i i.■ifie porozumienia w sprą seWüssü*; fez)

ją  z powrotem  do dojścia do w ła 
dzy w  Niemczech poprzez opano-

nych. ustanow ionych przez so­
juszników . w sprawozdaniu ty m

wanie m s ty tu c y j dem okraty«»- kom ite t stw ierdza, że poza grani-

cami N iem iec zna jdu je  się znacz­
na ilość u k ry ty c h  a k ty w ó w  n ie ­
m ieckich, należących albo do or- 
ganizacyj o charakterze faszy­
stowskim , lu b  też do osób p ry ­
w atnych, p rzy  czym  ka p ita ł ten 
dochodzi do tak ich  rozm iarów , 
iż można by  go użyć do zap ła ty  
grodków żywnościowych, potrzeb 
nych zachodnim  obszarom 1 N ie­
miec na przeciąg trzech la t. Spra 
wozdanie to kom ite t przesła ł pre

, Po w yborach

Zapow iedź am nestii
W arszaw « . (P A P )  „O negda.j ja n ty p a ń s tw o w e j 

W a rs z a w ie  | re a k c ji,  ja k  też
odbyło się w ielkie 'zaoranie, 
na k tórym  przemawiali .wybit 
ni przedstawiciele skroraniotw 
B! oku Demokrąlycznego- 

W iceprem ier (ioniułka. pod­
kreślając zwycigst-wo Bloku  
Demokratycznego i analizując

działalności 
Uwzględniając 

fakt, że w  jol u ludzi szczerze, 
żałuje, iż dali- się wciągnąć w 
sieci faszystowskiego podzie­
mia. i potępia obecnie jego 
zbrodniczą działalność, kiero­
wnictwo Polskiej P a rtii R o­
botniczej rozważa możliwość,

w ię -

przyezyny klęski reakcji w wystąpienia z projektem arn- 
zakońozeniu swego przemówię 
nią powiedział:

W  związku z tym , że w w y  
njku wyborów zarysowuje się 
dosyć wyraźnie *  perspektywa 
dąiszeg'« słabnięcia terroru i

nestii- Tępiąc nadal bezlitośnie 
bandytyzm i dywersję, prag­
niemy równocześnie podkreś­
lić. żo Polska P artia  Robotni­
cza. wykaże, maksimum: wyró-

re

akcji, zuiajdujących się w 
ziemiach za swe przestępstwa 
i dla tych,- którzy dowiodą 
szczerych swoich chęci i dobrej 
woli powrotu do normalnego 
życia. Zwycięstwo Bloku Demo 
krątycznego da Polsce trw ały  
i silny rząd demokratyczny, 
który na pewno zajm ie się tą 
sprawą. '

hi i erom i m in is trom  spraw  zagra 
nicznych p ięc iu  k ra jó w , reprezen 
tow anych w  kom itec ie  (cz)

Samolot spadł na lotnisko
Londyn (obsl. w ł.). Sam olot D a . 

kota, należący do~ tow arzystw a 
Spencer A ir  Ways, zderzył się w  
czasie lądowania na londyńskim  
lo tn isku  Croydon z samolotem 
czeskim. Na wysokości 200 stóp 
nad lo tn isk iem , p ilo t  w  następ, 
stw ie  m g ły  s tra c ił kon tro lę  nad 
steram i i  ru n ą ł prostopadle na 
miejsce, gdzie s ta ł przed hanga­
rem  sam olot czeski.

Jak donosi agencja „F rance 
Presse“ , p ilo t samolotu, k tó ry  b y ł 
równocześnie dyrekto rem  to w a ­
rzystw a lotniczego Spencer A ir  
Ways oraz wszyscy pasażerowie 
ponieś li -śmierć. W śród o fia r  znaj 
dow a ły  się trzy  s iostry  zakonne i 
dw oje n iem ow lą t w  w ie k u  5 m ie . 
sięcy. Na miejsce ka ta s tro fy  przy  
b y li przedstaw icie le angie lskich 
w ładz lo tn iczych, w  celu zbadan ia . 
przyczyn katastro fy , p f)

zum ic in ia  'dla, o f ia r  ’S ą f if .y k i

Przed ostatnim aktem procesu Rzepeckiego
.Płk. H o lder precyzuje stanowisko prokuratury

Egipt zrywa rokowania z W. Brytanią

Warszawa (PAP), W  dw una- 
p-ym dniu procesu > przeciwko 
Rzepeckiemu i towarzyszom  za- 

głos p ro ku ra to r, W  d ług im  
P om ów ien iu  p ro ku ra to r scha­
rakteryzow a ł działalność oskar­
żanych, a n a lizu jąc 's to sun k i, ja -  
O  W ytw orzy ły  się w  k ra ju  po 
lir-40 r ’’ k iedy A K  została -roz- 
Wiązana, a część ' je j członków 

zpoczęła nielegalną pracę, stwa 
W IN . P roku ra to r zamyka 

rpnt‘ alno®ć oskarżonych w  czte- 
tye punktach : dyw ers ja  p o li-  
tóyZnf  w  fo rm ie  masowych ak- 
0l.g teęroru, m ordów, rabunków  
¡,e z rl' szczeaia m ien ia  pub licż- 
S2 *?° 1 Prywatnego, szpiegostwo, 
stw ° ka Propaganda an typań- 
no,°w a, uchylan ie  się od pow in - 
struk W oskow ej. O m aw iając in -  
'V y t-C]6 ' rozkazy, obeim uiacerozkazy, obejm ujące 

nielegalnej dz ia ła lno- 
za-m ykOSkafton-vch- p ro ku ra to r __ 

cz^ ć  p rzem ów ien ia1 b i
dokonanychp r z e t o ,  zbrodni,

£ jZ .Podziemie.
W ien h fZy , ustęp swego przem ó- 
Padk  ̂ poświPcił p ro ku ra to r w y -
P®dkr , la tach 1939 —  1945, 
stgA ^sJając, że s iły  wsteczne 
rów n dz' ate ły  i przeszkadzały zar  
c ii n°  w  k ra ju , ja k  i  na e„migra. 
Sikn^Z?Ca-'ąc k łody  pod nogi gen. 
kor.; i-: Uemu' '-te śm ierci gen. S i- 
zbrnH ^g0 Pro w adzą one .sw oją 
na mruczą działalność zarówno 

jA ? ‘grac ji, ja k  i  w  k ra ju . 
pr ,/(, . coś koszmarnego w  tym  
n iczn v "1Gństwie m te«łzy bezgra- 
(.Cn; ‘ -V151 bohaterstwem  i pośw ię­
c i o im ma? A K -ow sk ie h  z okre- 
n je ^ uPacii)  a nędzną, skazaną na 
<lvór .-'',,;tlzc,lie grą p o lity k ó w  lon 
■laka Jest trag iczna droga,iak„ , ■jcsi ira j 
H ó c L ^ by!a* u fa ^ c swoim  przy 
'Hi Szl™ hCet f Se A K -°w ców , droga
o k u n k iir " it, le Sb oporu przeciwko 
naróa«-n°'Vl d<> w a lk i z w łasnym  
ra  n \ Panstwem, droga, k to -
raz „i^.‘a|a doprowadzić do co- 
dn0 . f:'!szc«0 staczania się na 

m y .J !n ,na lnego zw yrodn ien ia  
: ic. , 'J . P roku ra to r —  Pódzie-

iy  ¡,i. ,sce !?la obecnie z lam a- 
w  o S f f  m o te 'df ° l0 iik z n y ' -»eżeli 
’ ideologii, t e l i  1Pszcze m ów ić 
zęść tragedią, ze

sia ł ponieść odpowiedzialność' za 
tysiące, k tó re  dzięki jego p o lity ­
ce' i  jego rozkazom  nie znalazły 
drog i do Polski.

P roku ra to rem  będzie tu  każdy 
A K -ow iec, k tó ry  w p lą ta ł się w  
m atnie W IN -u . P roku ra to rem  bę 
dzie każda m atka  W IN -ow ca, 
k tó ry  s łucha jąc rozkazów swoich 
dowódców, s tra c ił wolność, a nie 
k iedy  i  życie. P roku ra to rem  bę­
dzie k a ż d a  m a t k a ,  k tó re j 
W IN -ow iec  zab ij syna lu b  męża. 
Takiego oskarżenia nie zrów no­
w aży naw et najsurowsza kara.

P ro ku ra to r przechodzi do omó 
w ien ia  ka ry  dla poszczególnych 
oskarżonych, stw ierdza jąc na 
wstępie, że n ie  wnosi o na jw yż ­
szy w y m ia r ka ry  d ła  Rzepeckie- 

.go,' bo on sam ju ż  doprow adził 
się do pozyc ji najgorszej, w  ja ­
k ie j dowódca znaleźć się może: 
posyła ł żo łn ie rzy bez celu na zgu 
bę. O skarżycie l dodaje, że m ó­
w iąc o karze dla  osk. Rzepeckie­
go, ma obowiązek w idzieć go nie 
od listopada 1945 r., ale ju z  w  
okresie okupac ji, gdy zaznaczały 
się w  n im  przeb łysk i rozum ienia 
b łędnej drogi. Już w tedy  pisał 
on, o „okopach św. T ró jc y “ , do 
k tó rych  zresztą, dz ięk i cechują­
cej go nieum ie ję tności w yciąga­
nia  praktycznych w n iosków  ze 
słusznej analizy, doprow adził w ' 
końcu siebie i  swoich podko­
mendnych. W  lipcu  1945 r. m yśl 
Rzepeckiego by ła  uczciwa i  roz­
sądna, ale znowu zab rak ło  ma 
śmiałości, rów n ie  uczciwej i  roz­
sądnej decyzji. Rzepecki szedł s i­
lą  bezwładu i  zdawaj sobie spra­
wę, że idzie po ró w n i pochyłe j.

, W  listopadow ej decyzji Rzepec­
kiego oskarżycie l w id z ia ł fin a ł 
w ew nętrznych zmagań, z k tó ry ­
m i b o ryka j się przez szereg la t.

P ro ku ra to r n ie  wnosi rów nież 
o na jwyższy w y m ia r k a ry  dla 
osk. Jachim ka, k tó ry  skw ap liw ie  
skorzysta ł z danej m u w  ostat

,sa, by nadal upraw iać haniebny 
proceder.

P ro ku ra to r n ie  wnosi też o na j 
wyższy w y m ia r ka ry  dla osk. 
Szczurka, w yraża jąc przy tym  
jednak w ątp liw ość, czy skąpe sio 
wa, k tó ry m i oskarżony na roz­
p raw ie  po tęp ił W IN  — ' b y ły  
szczere.

P ro ku ra to r wnosi o dożyw ot­
n ie  pozbawienie wolności osk. Le  
skiego. Oskarżony, wysoko k w a ­
lifik o w a n y  specjalista, k tó rem u 
poruczono odpowiedzialne stano­
w isko głównego inżyn ie ra  stocz­
ni, w o la ł upraw iać szpiegostwo, 
an iże li odbudowywać Polskę.

O skarżycie l nie wnosi o n a j­
wyższy w y m ia r ka ry  d la  osk. Ry 
bickiego, w  którego obszarze 
dz ia ła j zb ir  lube lsk i. N ie wnosi 
o tę karę przez pamięć na zasłu­
gi R ybickiego w  okreąie okupa­
c ji, na stanow isku szete w a r­
szawskiego „K e d y w u “ . l

N ie wnosi o na jwyższy w ym ia r 
ka ry  d ła  osk. Sanojcy, k tó ry  o- 
bok Rzepeckiego, na jbardz ie j 
p raw dziw ie  przeżywa swoją b łę­
dną drogę.

P ro ku ra tó r wnosi o surowy 
w y m ia r k a ry  pozbawienia w o l­
ności d la  osk. M uzyczki.

P roku ra to r wnosi o n isk i w y ­
m ia r ka ry  pozbawienia wolności f  
d la  osk. Maleśsy, k tó ra  w  p e ł­
nym  tego słowa znaczeniu ucz­
c iw ie  przeżyła i przeżywa to, co 
się Stało i  ro ku je  nadzieje poży­
tecznej dla Państwa pracy. Z , ta ­
kich , ja k  Malessa, sk łada ją  się 
szeregi tragicznie oszukanych, 
trag iczn ie  błądzących A K -ow ców , 
k tó ry m  zgubna p o lityka  ich do- 
dówców un iem ożliw ia  i  u trudn ia  
w y jśc ie  z m atni.

Wreszcie p ro ku ra to r w nosi o 
na jwyższy w ym ia r ka ry  dla osk. 
Gołębiowskiego, stw ierdza jąc, że 
nie jest to  człow iek, ale hiena w  
lu d zk ie j postaci, zbir, i  oprawca, 
w in ien  setek m ordów  i  grabieży, 
faszysta j  bandyta, k tó ry  w e lio -

nie ograniczy się, do siedzących 
tu dziesięciu oskarżonych, że ci, 
co jeszcze nie zatracili w walce 
z własnym narodem i pańsl went 
cech ludzkich, że ci, którzy choć­
by ,\v drobnej części pojmują pa. 
tos n&szej wielkiej walki o od­
budowę i uspołecznienie kraju, 
w  końcu zrozumieją, dokąd ich 
droga prowadzi, zrozumieją, żę 
ich miejsce jest w Polsce,, a nię 
z obcymi przeciw Polsce“.

K a ir  (óbsfe Agencje p ra ­
sowe don ios ły  w  niedzielę rano 
z K a iro . że rząd egipski na posie 
fizęniu od by tym  w  sobotę w ie ­
czorem, pow zią ł decyzję zerw a­
nia  prowadzonych z W. B ry ta n ią  
rozm ów nad re w iz ją  anglo-egip- 
skiegio tra k ta tu  oraz odwołania 
się do R ady Bezpieczeństwa 
ONZ. Jak na leży sądzić, odwo­
łanie to, będzie oparte na żąda­
n iu  Egiptu, aby Sudan w. żad­
nym  w ypadku  nie -stał się nieza­
leżnym, ale znalaizł się pod su­
werenną w ładzą Egiptu, po usta­
n iu  dotychczasowego żarządu 
angło-egi,pskiego. Decyzja ta za­
padła ną drug im  z ko le i na dzw y­
czajnym  posiedzeniu parlam entu

egipskiego, na k tó ry m  rozważa­
no ostatnie pismo m in is tra  Be- 
^ in a  do prem iera Egiptu. Przed 
tern ambasador b ry ty js k i w  K a i­
rze odbył rozm owę z prem ierem  
egipskim . W poniedzia łek rząd 
egipski og łosić ma swą decyzję 
o fic ja ln ie  w  parlam encie.

W  L o nd yn ie  (rozważa się m oż­
liw ośc i n ie k tó rych  podstaw p ra ­
w nych. na ja k ich  m ogłoby nastą 
p ić odwołan ie się do ONZ. M ia ­
rodajne ko la  po lityczne s tw ie r­
dzają, 'ie  ja k k o lw ie k  rozm ow y 
zosta ły przerwane, to jednak 
tra k ta t anglo-egipski z 1936 r  po­
w in ie n  pozostawać w  m ocy do 
1956 r., o ile  obie s tro n y  zgodnie 
n ie  wypow iedzą go wcześniej.

Oświadczenie marsz. Stalina
i r  zw iązku z pismem Bevina

Londyn * i » ° Wo OW .wpatrzona w ! choć ten poszedł inną drogą, niż 
Polski. ! osk. Jachim ek. Z w o ln io ny  z obó- 

— m ów ił n ró kn ra f5 RzePeckieg© ! w iązków  szpiegowskich, w  jed- 
czy się w  sadzie nie k o ń -! nym  m iejscu um ia j dobrać się

4 *e, będzie on m u- w łasnym  przem ysłem  do A nder-

n ich  miesiącach przed aresztowa. i ¿tzij w  pakty  z m ordercam i 5!. 
niem  m ożliw ości ograniczenia,! pow skim i. Śy/ia t G ołębiowskich, 
pracy w yw iadow czej.

N ie wnosi rów nież o na j wyż 
szy w y m ia r ka ry  dla osk. Żuka,

k tó rż y  m arzą o nowej zmowie 
faszystów różnych narodoWości, 
należy do przeszłości. Czas n a j­
wyższy, aby te up io ry  przestały 
ludz i nawiedzać.

Kończąc swój wyw ód, p ro ku ­
ra to r oświadcza: ..Chcia łbym

Londyn. (PAP). B ry ty js k ie  m i­
n is te rstw o spraw  zagranicznych 
podało do wiadomości, że m in i­
s ter B ev in  wystosował dnia 18 b. 
m. do generalissimusa S ta lina p i­
smo, w  k tó rym  oświadczył m. in.:

„P oczuw am  się do wdzięczności 
za przyjazne przyjęcie , jakiego 
doznał w  M oskw ie szef im p e ria l­
nego sztabu generalnego lo rd  
M ontgom ery. Z zainteresowaniem 
stud iow ałem  sprawozdanie o je . 
go rozmowach z Panem. Jeste­
śmy zaniepokojeni sugestią, k tó ­
rą Pan w ysuną ł wobec niego, ja ­
koby anglo-radziecki uk ład  o so­
juszu i  w spółpracy pow ojennej 
m ógł być uważany w  Londynie 
za „zaw ieszony w  pow ie trzu“ .

Następnie m in is te r B evin  wspo 
m ina o a rtyku le  „P ra w d y “ , k tó -

m ieć przekonanie, że sprawa ta  ezna*

Montowanie
bloku wschodniego

Ankara. (P A P) W  ozasie po­
bytu 'króla Transjoirdamii Ab- 
•In!laba w Ankarze, został za­
w arty  na przeciąg 10 Lat pakt 
przymierza, pomiędzy Trans • 
jondainią a Turcją. Poijieiwiaż 
istnieje układ z 'Irakiem , kola 
©old,tyczne A nkary  sądzą, że 
jest, to próba zmontowania 
bloku, wschodniego. Te same 
koła komentują wyjazd posła 
S y rii z Ankary iakp pewnego 
rodzaju demonstracje -odlity-

rem u zarzuca m ylną  in te rp re tac­
ję  zdania swej mowy, wygłoszo­
nej przez rad ió w  dn iu  22 g rud . 
n ia  ub. roku: “ W istocie p o s ie ­
działem — oświadcza m in is te r 
B ey in  — to samo, co pow iedzie li 
in n i g łów n i a lianci, a m ianow icie, 
że op ierają on i swą - po litykę , na 
O rgan izacji Narodów  Zjednoczo­
nych“ , W  końcu -m in is te r B evin  
podkreśla, że w n iosk i wysnute 
przez „Prawdę*1, jakoby  b ry ty j­
skie m in is te rs tw o spraw  zagra­
nicznych uważało tra k ta t b ry ty j-  
sko-radziecki Za nie w iążący —  są 
m ylne.

Z  ko le i kom u n ika t b ry ty js k ie ­
go m in is te rs tw a - spraw  zagramcz 
nych przytacza odpowiedź gene. ■ 
ralisśim usa Stalin.a z dnia 23 s ty­
cznia br. w  następującym  brzm ię 
n iu :

„M u szę  przyznać, że Pańskie 
oświadczenie, iż W ie lka  B ry tan ia  
n ie  jes t związana w  stosunku do 
nikogo żadnym i zobow iązaniam i 
poza tym i, k tó re  w y n ik a ją  z K a r 
ty , w p ra w iło  m nie  w  pewne za­
kłopotanie. W ydaję się m i, że ta . 
k ie  oświadczenie bez odpow ied­
n ich  w y jaśn ień  m oże, być zużyt­
kowane przez w rogów  p rzy jaźn i 
anglo-radzieck ie j. Jest d la  mnie 
rzeczą jasną, że niezależnie od 
zastrzeżeń tra k ta tu  aijglo-radziee 
kiego i  niezależnie od tego, ja k  
dalece te zastrzeżenia os łab ia ją  
znaczenie tra k ta tu  w  okresie po­
w o jennym , —  is tn ien ie  tra k ta tu  
anglo-radzieckiego nakłada zo­
bowiązania na nasze kra je .

w łaśnie okoliczności ¡nia.

łem  na m yśli, gdy w  dn iu  17 wrze 
śnią 1,946 r. w  w yw iadz ie  z A -  
łeksandrem  W erthem , korespon­
dentem b ry ty js k im  w  M oskw ie, 
stw ie rdz iłem , że

„Z w iązek  Radziecki je s t zw ią 
zany trak ta tem  w za jem nej po­
mocy p rzeciw ko agresji n ie . 
m ie ck ic j z W ie lką  B ry ta n ią “ , 
t. zn. że ma on zobowiązania 
w  stosunku do W ie lk ie j B ry ta ­
n ii, n ie  licząc zobowiązań w y ­
n ika jących  z K a rty .
Zresztą Pański lis t  oraz oświad 

ozenie' rządu b ry ty jsk iego  ca łko­
w ic ie  w y jaśn ia ją  sprawcę i  n ie  
pozostaw iają ja k ieg oko lw iek  po­
la do nieporozum ień. Jasne jest 

I obecnie, że Pan i  ja  m am y ten 
sam p u n k t w idzen ia  odnośnie 
tra k ta tu  anglo-radzieckiego.

Co się tyczy rozszerzenia' t ra k ­
ta tu  anglo-radzieckiego, o k tó ­
ry m  wspom ina specja ln ie oświad 
ozenie rządu bry ty jsk iego , muszę 
powiedzieć, że je ś li ma się m ó­
w ić  poważnie o ta k im  rozszerze­
niu, to wówczas konieczna jest 
uprzednia zm iana tra k ta tu , by 
usunąć zastrzeżenia, k tó re  ten 
tra k ta t osłabiają. T y lk o  p rzy  za­
stosowaniu ta k ie j procedury 
można by m ów ić poważnie o roz- ! 
szerzeniu tra k ta tu .“

P O D Z IĘ K O W A N IE  
M IN IS T R A  B E V IN A  

Londyn. (PAP), M in is te r Benin 
po lec ił ambasadorowi b ry ty js k ie ­
m u w  M oskw ie złożyć podzięko­
wanie generalissim usowi S ta li, 
no w i za 'jego „bardzo szczere i 
w ie lce pożyteczne oświadczenie“

/ ■
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„Gubernator“ Fischer i jego pomocnicy przed sądem

Dalszy łańcuch zbrodni
/ a l f  w y m o r d o w a n o  I O O  t y s i ę c y  d z i e c i ?

w  arszawa. (PAP) Na' wstęp ie. Dzieciom, zeznaje na okoliczność 
dzisie jszej rozp raw y zeznaję ś w ia - ; aEcji pom ocy w  ram ach getta, 
dek M acie jak Józef, p racow n ik  | Św iadek opowiada obszernie o
cm entarza żydowskiego. Opowiada 
o sw o je j p racy i zw iązanych z tym  
przeżyciach w  la tach 1940— 1943. 
Jeździł on z fu rm a n ka m i po t r u ­
py na P aw iak i  na Gęsią. W śród 
.nieboszczyków tra f ia ły  się czę­
ste tru p y  Rosjan, k tó rzy  b y l i 'p o ­
wieszeni.

Po w ie lu  koszm arnych przeży­
ciach, o k tó rych  szczegółowo opo­
w iada, św iadek om al sam nie 
pad ł o fia rą . Pomimo, iż posiadał 
dokum enty, że nie podlega w y ­
siedleniu, został schw ytany. K o ­
ledzy ,z cm entarza, u ra to w a li go, 
w p a ko w a li do karaw anu, jako  
nieboszczyka i  p rz y k ry l i trupam i. 
Przejeżdżając -obok posterunków  
n iem ieckich , św iadek w yraźn ie  
słyszał ich glosy, gdy się dopy­
ty w a li fu rm ana, dokąd jedzie.

Na dachu karawanu stały dwie 
skrzynie z trupami, z których  
ściekała krew, przeciekając przez 
inne trupy na świadka. Oderwali 
się w  końcu od niemieckich stra­
ży i szczęśliwie przybyli do kan- 
celar i' cmentarnej, gdzie świadka 
wydobyto spod stosu trupów.

Następny św iadek Józef G it le r -  
B arsk i, sekre tarz generalny A m e­
rykańskiego . K om ite tu  , Pomocy

c ie rp ien iach dzieci żydowskich. 
L iczba s ie ro t dosięgła 6 tysięcy i 
zape łn iła  sierocińce, k tó re  zorga­
nizowano w  getcie. Reszta dzie­
ci —  pó łs ie ro t wałęsała się po 
u licach i stanow iła  przedm io t 
grozy dla .każdego, k to  , przecho­
dził. Na u licach leża ły  pokotem  
dzieci napuchnięte, głodne, ow rzo­
działa, błagające o pomoc. Dzieci, 
k tó re  czuły się zdrowsze w- sta­
ra ły  się żyw ić swoje rodziny, 
przekrada jąc się po żywność na 
stronę a ry jską. W padały one czę­
sto w  ręce żandarm ów i b y ły  
rozstrze liw ane na m ie jscu. W  
p ie rw szym  tygodn iu  a k c ji w y ­
siedlania z getta N iem cy ogra­
n icza li się do k o n tro li, pow ie rza­
jąc w ykonan ie  zadania p o lic ji ży­
dow skie j. W tedy to  udało się u ra ­
tow ać sierocińće, ale ju ż  w  d ru ­
gim  tygodn iu  N iem cy sam i za ję li 
się tą  sprawą i  jeden sierociniec 
szedł za drug im .

Pierwsze poszły dzieci z siero­
cińca Korsaka wraz z  wychowaw­
cami, następnie pólsierocince 
dzieci zabierane z kuchen podczas 
posiłków itp. Ze 100 tysięcy 
dzieci getta warszawskiego oca-

uciekły przez m ury i znalazły 
schronienie u rodzin chrzęść.

Po k ró tk ie j p rze rw ie  zeznaje 
św iadek G utm acher L u d w ik , k tó ­
r y  rów n ież opow iada o sw ych 
w rażen iach z getta, przytacza jąc 
w śród w ie lu  p rzyk ład ów  bestia l­
stw a specja ln ie cha rakte rystycz­
n y  -wypadek. O to u  w y lo tu  jedne j 
z u lic  p e łn ił stałe służbę p o lic ja n t 
n iem iecki, nazw isk iem  F ranke n ­
stein. Specjalnością '“jego" by ło  
strzelanie do dzieci żydowskich. 
Czuł się on źle —■ ja k  się zw ie ­
rza ł p o lic ja n to w i żydow skiem u — 
je ś li któregoś dn ia nie zab ił k ilk u  
Żydów .

Z ko le i sąd w ys łuchu je  w y w o ­
dów biegłego. B itte ra , w iceprze­
wodniczącego. Centralnego K o m i­
te tu  Żydów  w  Polsce.

B ieg ły  przytacza na wstępie 
dokum ent, k tó ry  zaw iera p lan  roz­
w iązan ia  k w e s tii żydow skie j w  
Polsce. D okum ent je n  „S ehne ll- 
b r ie f“  podpisany 21 IX . 1939 przez 
szefa p o lic ji-  bezpieczeństwa w  
Rzeszy H e id richa  i  przeznaczony 
dla  t. zw. E insatzgruppen der 
S icherheitspo lize i pow sta ł w  zw ią ­
zku  z obradam i, k tó re  m ia ły  m ie j­
sce w  s to licy  Rzeszy.

Heidrich wyjaśnił, że należy 
rozróżniać między celem os ta tęcz

czas dłuższy, a etapami, które 
prowadzą do osiągnięcia te£o celu 
i są do wykonania w  krótkim  
czasie, oto co mówi dalej do­
kument: — Pierwszym warunkiem  
osiągnięcia ostatecznego celu jest 
przede wszystkim skoncentrowa­
nie Żydów z mniejszych osiedli 
do większych. Na obszarach poza 
Gdańskiem, Prusami Zachodnimi, 
Poznańskim i Śląskiem Górnym  
należy utworzyć możliwie małą 
ilość punktów koncentracyjnych, 
aby ułatwić późniejsze kroki.

Na dobitne zaakcentowanie za­
sługu je  p u n k t trzec i pisma, k tó ry  
podkreśla, że przeprowadzenie

p lanu  m a się odbywać w  n a j­
ściślejszym  porozum ien iu  i  w spó ł­
p racy z n iem ieck im i w ładzam i 
c y w iln y m i i  m ie jscow ym i w ła ­
dzam i w o jskow ym i. W ładze o ku ­
pacyjne, centra lne i  m iejscowe, 
rzeczyw iście uzgodn iły  swe dzia­
łan ia  i  rozpoczęły systematyczną 
akcję e ks te rm ina c ji' gospodar­
czej, ograniczenia wo lności oso­
bis te j i  swobody ruchu  ludności 
żydowskie j. P laga ciąg łych prze­
siedleń, zam ykania ludności ży-, 
dow skle j w  gettach —  to rzeczy­
w iśc ie  stopniowe etapy, p ro w a ­
dzące wreszcie do ca łko w ite j l i ­
k w id a c ji.

Konie dla Polski ^
Londyn, (obsł. w ł.) W  dn iu 

w czora jszym  opuścił jeden z p o r­
tów  am erykańskich  sta tek w iozą­
cy 1.500 kon i użytkow ych, w o łów  
pociągowych i  k ró w  przeznaczo­
nych dla  Polski. Jest to ju ż  4 z 
rzędu transp o rt zw ie rzą t domo­
w ych  dla  Polski, k tó ra  na skutek 
w o jn y  u tra c iła  około 2 i  pó ł m il. 
kon i. U N R R A. dostarczyła P o l­
sce dotychczas ogółem 127.000/szt. 
byd ła  i  zw ie rzą t pociągowych. (K)

Układ handlowy
Haga. (obsł. w ł.) Po 6-dniowe) 

kon fe ren c ji prżedstw icie le  b ry ty j­
sk ie j i am erykańskie j s tre fy , oku ­
pacy jne j w  Niemczech pa ra fow a li 
dziś u k ła d  hand low y zaw art3r m ię­
dzy ty m i s tre fam i i rządem ho len­
derskim . U k ład  p rzew idu je  m. jn. 
e k s p o rt, b a rw n ikó w  niem ieckich 
do H o la n d ii oraz w yw óz p ó łfa b ry ­
ka tó w  ho lenderskich w  obrocie 
uszlachetn ia jącym  do Niemiec.

lało 30(1. Były to dzieci, które i nym, którego osiągnięcie potrwa

S y t u a c j a  ź y u / n o s c i o w a

FAO grozi kryzysem światowym
Waszyngton (PAP), O rganizacja 

do S praw  W yżyw ien ia  i  R o ln ic ­
tw a (FAO) oświadcza w  obszer­
nym  sprawozdaniu na tem at świa 
towej sy tua c ji żywnościowej, że 
je ś li nie uczyn i się n ic d la  w eh ło  
nięćia p ro d u k c ji św ia tow e j, k tó ra  
uleg ła znacznemu zwiększeniu, 
św ia t znajdzie się. w  ob liczu po­
ważnie jszej jeszcze ka ta s tro fy

Po likw id a c ji UNRRA

Potrzeby konsumpcyjne Polski
Nowy Jork (PAP). — K o m ite t ; W  w ypadku  Polski, kom ite t 

ekspertów  ONZ do spraw  porno- j u s ta lił następujące potrzeby kon - 
cy zniszczonym kra jom , po l ik w i-  j sum pcyjne P o lsk i w  ro ku  bieżą-
d a c ji UNiętRA, zakończy! swe | Cym: żywność —  173 m il. dola.
prace, przygotow ując rapo rt, k tó . j rów, pomoc dla rolnictwa —  (na­
r y  za pośrednictwem  sekre ta ria tu  I wozy, siła pociągowa i inwentarz) 
generalnego O NZ zostanie prze- — 28 i pój m iliona dolarów, su- 
kazany w szystk im  zainteresowa- j rowce włókiennicze i skóry —  99 
nym kra jom . i milionów dolarów, pomoc lek ąr.

W  pracach 10-osobowego ko- ! ska —  16 milionów dolarów, pali- 
wntetu, k tó rem u p rze w o dn iczy !! wa płynne —  8 milionów dola- 
poseł D a n ii w  W aszyngtonie — j rów, surowce przemysł, i sprzęt
K aufm an, b ra ł ud z ia ł i  ram ienia i — 18 milionów dolarów, różne —
P olsk i d r  E dw ard  Iwaszkiew icz, j 6 i pół miliona dolarów. Razem 
d y re k to r departam entu w  M in i.  j  więc potrzeby końsumcyjne Pol. 
s te rs tw ie  A p ro w iza c ji. j ski obliczono w roku bieżącym ną

K o m ite t ekspertów  bada) zapo- 450 mi!ionów dolarów.
Jeśli odjąć od tego dostawy 

końcowe UNRRA, jak ie nadejdą
trzebow anie A u s tra lii,  Czecho­
s łow acji, .F in la nd ii, G rec ji, W ę­
g ier, Polski, W łoch i  Jugosław ii, 
ja k  i  m ożliw ości p ła tn icze tych 
k ra jó w  w  bieżącym roku  oraz ich 
ew entualne de ficyty .

do Polski do kw ietnia br. warto  
ści Ź7 milionów dolarów, pozosta. 
je cyfra końcowa potrzeb 423 m i. 
liony dolarów.

Katastrofa na Baftt/hu

Zatonął sziredzki statek
Gdynia (PAP). W  nocy 23 

stycznia 1947 r. po załadunku 
Ca 3.000 ton węgla i bunkra, 
W  drodze powrotnej z Gdyni 
do Szwecji, u legł tragicznemu 
w ypadkow i szwedzki statek 
s/s „M a rta  Gothon". Statek 
odprowadzony przez polskie­
go p ilo ta, po otrzym aniu in­
strukc ji, dotyczących kursu, 
p rzy ją ł k ierunek nia Hel. W

Argentyna przejmuje 
niemieckie majątki 

Buenos Aires (obsł. wł.).
Rząd argentyński w yda ł de­
kre t, mocą którego 60 firm  
niem ieckich o łącznej w a r­
tości 90 m ilionów  dolarów 
przeszło na własność pań­
stwa.

W  zw iązku z tym  prasą 
argentyńska wyraża obawy, 
czy państwa sojusznicze nie 
wysuną pewnych pretensji w 
odniesieniu do m ają tków  nie­
m ieckich, znajdujących się na 
terenie Argentyny.

pewnej chw ili nastąpił na 
statku silny wstrząs, spowo­
dowany uderzeniem. —  S/s 
„M anta G orthon”  dając roz­
paczliwe sygnały, zaw rócił 
do portu. Na pomoc przyby ły  
ho low n ik i „W ilk "  i „T y ta n ’ 
i rozpoczęły akcję ra tunko­
wą. Statek wprowadzony na 
oksywską mieliznę, mimo 
wydatnej akc ji pomocy, zato­
nął, przechylając się na Jewą 
burtę. Ponad pow ierzchnią 
wody sterczą maszt i kap i­
tański mostek. Załoga, skła­
dająca się z 21 osób, w raz z 
kapitanem została ura tow a­
n i.

K o m ite t ekspertów  u s ta lił da­
le j że Polska będzie m ogła po­
k ry ć  z eksportu  269 m ilio n ó w  do. 
la ró w  oraz z k re d y tó w  zagranicz­
nych 19 m ilio n ó w  do larów , wobec 
czego de ficy t żywnościowy P o l­
sk i w yniesie 139 i pó! m iliona  
do laróiy.

Ogólna cy fra  de ficy tu  żyw no­
ściowego dla  8 w ym ien ionych  
k ra jó w  wynosi, w ed ług  obliczeń 
kom ite tu , ponad pó ł m ilia rd a  do­
la rów , p rzy czym Czechosłowacja 
i F in lan d ia  są w ed ług  kom ite tu  
zdolne do pokryc ia  swego zapo­
trzebow ania z w łasnych fu n d u ­
szów.

W arto  zaznaczyć, że Polska jest 
je dyn ym  z badanych przez k o m i­
te t k ra jó w , k tó ry  o k re ś lił - swój 
de ficy t na n iże j n iż  oszacował go 
kom ite t ekspertów . K o m ite t pod. 
n iós ł m ianow ic ie  szacunek P o lsk i 
zé 120 m ilio n ó w  do la rów  na 139 
m ilionów . Inne k ra je , w ys tą p iły  
z żądaniam i, k tó re  u le g ły  .w k o ­
m itec ie  znacznej red ukc ji, m im o 
wyraźnego fo ry to w a n ia  przez an­
glosaskich cz łonków  kom ite tu  
G re c ji i  W łoch. T ak  w ięc W łochy 
o k re ś liły  początkowo swe po trze , 
by w  zakresie żywności na b lisko  
pó ł m ilia rd h ' do larów , co obcięto 
do 190, m ilionów .

Sprawa pomocy zniszczonym 
krajom po likw idacji U N R R A  zo­
stała w  ten sposób zakończona 
pracami komitetu ekspertów na

płaszczyźnie technicznej. Realiza. 
cja tej pomocy przeniosła się te­
raz . na płaszczyznę polityczną, 
przy czym klucz do sytuacji znaj­
duje się zarówno w  kongresie 
USA jak  i w  departamencie sta­
nu. Od kongresu zależy ile  S tany 
Zjednoczone uchw a lą  na pomoc, 
od departam entu stanu —  ja k  ta 
pomoc zostanie rozdzielona. Przy­
puszcza się, że kongres us ta li k re ­
d y ty  w  wysokości ja k ie j zażądał 
prezydent T rum an, to  jest pom ię­
dzy 300 a 350 m ilio n ó w  dolarów. 
Is tn ie ją  podstawy do przypusz­
czenia, że W ie lką  B ry ta n ia  prze­
znaczy na pomoc około 70 m il io ­
nów do larów , a Kanada około 25 
m ilionów . G dyby te sum y zos ta ły  
uchwalone przez odpow iednie pań 
stwa, uzyskano by  oko ło  80 p ro ­
cent. na pokryc ie  de ficy tu  wspo. 
um ianych k ra jó w , (w)

ekonom icznej, n iż  w  ro ku  1928. 
A by  n ie  dopuścić do ta k ie j ka ta ­
s tro fy  FA O  doradza następujące 
środki:

1. Przestudiowanie na dorocz­
nej konferencji FAO  programów  
rolnych i żywnościowych równych 
krajów  w  ten sposób, by wszy. 
stkie rządy mogły ustalić odpo­
wiednie plany i skoordynować 
swe wysiłki.

2. Należy dążyć do zwiększenia 
liczby układów międzynarodo- 
vyych, dotyczących głównych 
środków żywności, celem ustabili­
zowania' cen oraz wzmożenia 
produkcji i konsumeji.

3. Utworzenie światowej komi­
sji żywnościowej, która byłaby 
łącznikiem między FAO  a zainte­
resowanymi rządami.

4. Rychle stworzenie komisji 
specjalnej, która ułatwiałaby  
zawieranie odpowiednich u kla . 
dów międzynarodowych.

Marshall na konferencji 
moskiewskiej

Waszyngton (PAP). Rzec/ 
nik departamentu stanu po- 
dal do wiadomości, że ame­
rykański. sekretarz stanu 
gen. George C. M a rs h a ll o- 
sobiście weźmie udział w’ 
konferencji moskiewskiej, na 
której omawiane będą spra­
wy traktatów pokojowych z 
Niemcami i Austrią.

Ucieczka jeńców niemieckich

W  pace z Anglii do Francji
Paryż. (PAP) D w a j n iem iec :y  

je ń c y  w o jenn i, k tó rz y  u k ry c i W 
sk rzyn i w ydosta li ,śi$ z  ; W ie lk ie j 
B ry ta n ii do F ra n c ji, '(za trzym a n i 
zosta li przez w ładze francusk ie  
na g ra n ic y  francu sko -b e lg ijsk ie j 
i w yd an i w ładzom  b ry ty js k im . 
Jeńcy c i, nazw isk iem  A lb e rt, 
Heins i  O tto  R enw ilach, z d o ła li 
nam ów ić  m łodą studentką alza­
cką zam ieszkały w  Londyn ie ,

Zbrodniarze wydani Francji
W a r s z a w a  (tel. ,wł.). M in i­

sterstwo Sprawiedliwości w yrazi­
ło swą zgodę na wydanie Francji 
32 przebywających na terenie 
Polski przestępców wojennych. Są 
to członkowie załogi niemieckie­
go obozu koncentracyjnego Neu- 
weiler, którzy odznaczali się prze 
śladowaniem francuskich więź­

niów politycznych. Proces ich od­
będzie się przed trybunałem w o j­
skowym w  mieście Rastatt we 
francuskiej strefie okupacyjnej.

W  najbliższych dniach spodzie­
wany jest przyjazd oficerów fran  
ruskiej m isji wojskowej, któ­
rym  wydani zostaną przez Polskę 
Wymienieni zbrodniarze.

WW  i i i i i ę  i « f e i  p o l r o / u

Stalin odmówił wymiany oficerów

by  przeszm uglowała ich w  'skrzy 
n i ja k o  pakunek do Francji-, Je­
den z je ńcó w  m ia ł w  B e lg ii c io t­
kę. do k tó re j m ia ł się: udać w raz 
ze sw ym  towarzyszem . S tudentka 
k tó re j nazw iska n ie  udało się 
usta lić  nadała „paczkę“  >s w  Do­
v e r , , u n ika jąc  re w iz ji celnej. 
Ca la is je ń c y  o p u śc ili #4crzynię. 
i  ru s z y li w  dalszą drogę, z w ró c i­
l i  jednak uwagę w ładz celnych 
na g ra n icy  b e lg ijsk ie j, co dopro­
w adz iło  do aresztowania zbie­
gów.

Pożyczka dla Finlandii
Waszyngton (PAP). Am erykaó. 

ski bank eksportpwo-importowj’ 
udzielił Fin landii kredytu w  w y- 
sowóści 20 milionów dolarów na 
zakup maszyn amerykańskich, 
sprzętu i m ateriałów koniecznych 
dla wznowienia eksportu drzewa 
i papieru. Spłatą pożyczki rozpo­
cznie się W roku -1954.

Paryż (obsł. w ł.). Posłem F ra n . 
c j i  w  I r la n d i i zosta ł obyw ate l 
francu sk i o po lsk im  nazw isku 
książę Ostroróg.

P aryż (obsł. w ł.). P a rysk i k o ­
respondent R eutera H a ro ld  K in g  
donosi, że cena ż ło ta  na czarnym  
ry n k u  spadła bardzo poważnie. 
Cena „N apoleona“  spadła o 30 
proc. z 5.000 na 3.450 frankó w . K o ­
respondent podkreśla, że wśród 
n ie lega lnych hand la rzy złotem 

' w ybuch ła  panika.

P O D Z IĘ K O W A N IE
Wszystkim, kfórzy oddali ostatnią przysługę

i. p. Kazim ierzowi Szumerowi
-J.ciegó!nie Przewielebnemu Księdzu, z kościoła św. Trójcy, Wielmożnemu 

'Panu Dyrektorowi Firmy „Bacutil ; w Kajowcach, za pamięć p pomoc (lo 
ostatniej chwili dla śp. mego syna i brata w czasie jego długotrw ałe j cho- 

• roby. Panu Kierownikowi Firmy ..BaeufiP’ w Bytomiu, Kolegom i Współ­
pracownikom tejże Firmy, wgiygfckira Kolegom szkolnym oraz Znajomym 
składamy tą drogą serdeczne „Bóg zapłać“  
iiP?.' M atka  i Siostra

M o s k w a  (PAP). W  związku 
z doniesieniem radia paryskiego, 
że generalissimus Stalin odrzu­
cił propozycję marszałka M ont­
gomery w  sprawie wym iany o fi­
cerów między ZSRR a W ielką  
Brytanią, agencja TASS otrzy­
mała ze źródeł miarodajnych na­
stępujące informacje w  tej spra­
wie:

W  rozmowie ze Stalinem, m ar­
szałek Montgomery poruszy! kwe 
stię wym iany w  celach studiów 
oficerów pomiędzy akademiami 
wojskowymi Zw iązku Radziec­

kiego a W ielk ie j Brytanii. Stalin  
odpowiedział, że wymiana ofice­
rów jest pożądana lecz, że chwila 
obecna jest do tego niezupełnie 
właściwą. Stalin wyjaśnił, że je ­
śli chodzi bądź o standaryzację 
wyszkolenia i uzbrojenia bądź 
też o wymianę oficerów w  cza­
sach pokoju, zarządzenia te mo­
głyby być interpretowane jako  
przygotowania do wojny. Zresztą 
Organizacja Narodów Zjednoczo­
nych z inicjatyw y wielkich mo. 
carstw przyjęła rezolucję o re­
dukcji zbrojeń, co wywołało zu­
pełnie odmienne nastroje w  opi­
nii publicznej. W ymiana oficerów 
w obecnym czasie kolidowałaby 
z tymi nastrojami opinii publicz­
nej.

Jednocześnie Stalin zaznaczył, 
że różne organa prasowe oskar.

Brytanią a Związkiem  Radziec­
kim  jest przede wszystkim od­
mienność języków. Z  tego wzglę­
du naczelne dowództwo wojsk 
brytyjskich zarządziło nauczanie 
języka rosyjskiego na akademii 
wojskowej w  Sandhurst. W  koń­
cu dodał: „Chcemy mięć więcej 
generałów mówiących po rosyj­
sku“. (fp)

Uczyli na nauitą HO/nę

żają W ielką Brytanię i Stany Z je ­
dnoczone o przygotowywanie woj 
ny drogą wym iany oficerów oraz 
standaryzacji wyszkolenia i uzbro 
jenia.

Związek Radziecki nie chciałby 
stać się również przedmiotem ta ­
kich oskarżeń, co nastąpiłoby, 
gdyby Związek Radziecki również 
wkroczył na taką drogę. W ielkie  
mocarstwa uświadomiły przecież 
w miarę możności opinię publicz­
ną, że nie ma żadnych powodów 
do przygotowań wojennych.

W ymiana oficerów nie harmo­
nizowałaby z tym i pokojowymi! u. 
czuciami.

*
L o n d y n  (obsł. wł.). W  dniu 

wczorajszym marszałek Montgo­
mery przemawiał do podchorą­
żych w  Santhurst. W  przemówie­
niu oświadczył, że główną prze­
szkodą porozumieniu między W.

Sprostowanie TASS
M o s k w a  (PAP). Czasopismo 

„Newsweek Magazine“, wydaw a­
ne w  Stanach Zjednoczonych roz 
powszechnia różne domysły na 
temat treści rozmowy pomiędzy 
generalissimusem Stalinem a mar 
szałkiem Montgomery. Agencja
TASS została upoważniona do , . . ,
zdementowania tych doniesień ja-1 *n w a c  w  k ra ju  n ic h ,  
ko niezgodnych z faktam i

Bestialstwo
„królewskich“ żołnierzy

Rzym (obsł. wł.). Konsul jugo­
słowiański w  Neapolu, Viecko 
Clauncią i urzędnik konsulatu, 
Vincolic Engel, w  czasie odwie­
dzania wojskowego obozu kon­
centracyjnego dla Jugosłowian, 
zostali pobici przez grupę żołnie­
rzy. Stan przedstawicieli .Tugo. 
sław ii jest poważny, (pf)

Proces iDyujrotoiDCÓuj in Sofii
Sofia (PAP). Przed sądem 

tutejszym rozpoczął się p ro ­
ces organizacji podziemnej, 
występującej pod nazwą 
„O fice r N eutra lny". Przesłu­
chiwany b y ł na jp ierw  jeden 
z przywódców  organizacji 
pp łk . Smolanów, k tó ry  p rzy ­
znał siię do w iny, lecz prosił 
sąd o pobłażliwość.

W edług zeznań Smolarao- 
wa, członkow ie organizacji, 
uważając wojnę m iędzy w ie l­
k im i m ocarstwam i za nieuni­
knioną, postanow ili z organi­

li to ry
I miał dopomóc Anglikom i

Am erykanom . W  tym  celu 
naw iązali kon tak t z legalną 
grupą opozycyjną Petkowa, 
k tó ra  posiada specjalną sek­
cję do utrzym ywania kon tak­
tu z wyższym i oficerami. 

Organizacja „O fice r Neu­
tra ln y " m iała zwalczać Front 
Ojczyźniany, nawiązać ścisłe 
stosunki 'z reakcją tu recką 1 
grecką, oraz przygotować 
wojska do przeprowadzenia 
zamachu stanu. —  Pod tym  
względem —  jak oświadczył 
oskarżony —  organizacja l i ­
czyła przede wszystkim  na 
legalna opozycję*
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WIADOMOŚCI
SPORTOWE

Zapom niane zim ow isko

SZCZYRK CZEKA NA TURYSTÓW
Od k ilk u  dn i w  Szczyrku są 

doskonałe w a ru n k i śniegowe. D la 
Przemysłowego okręgu Górnego 

l^ska nie jest to sprawa obojęt­
na. Szczyrk jest bowiem  dla  nie- 
§0. na jb liższym  z im ow isk iem  gór 
skiego typu . Jest się w  n im  au­
tem czy autobusem z K a to w ic  
Przez B ie lsko w  ciągu dwóch go­
dzin. B liże j w ięc do Szczyrku, 
aniżeli do Ustron ia . W isły, K on ia  
kow a czy Istebnej.

Sam Szczyrk., ja k  w iadomo, 
oć w okó ł niego rozciągają się 

Beskidy Śląskie, należy do w o je  
Wództwa krakowskiego. Wszelkie 
starania, prowadzone jeszcze 
Przed w o jną  o przyłączenie go do 

-laska, nie da ły  żadnego rezulta- 
- ^  dla K rakow a  b y ł o-n zaw- 

sze i jest nadal p e ry fe ry jn ą  dziu 
4. zresztą staran ia te czyniono 

dWy nie  ze względu na k o n ku - 
_encję Zakopanego. K ry n ic y ,
K abk i
stu

czy Bukowiny, ale po pro
n , , Ze względ6w komunikacyj- 

Najłatwiej się tu dostać 
P 7-ez Bielsko, a więc przez Śląsk. 
r 5 f rk  liczy też w pierwszym 
«idzie na gości ze Śląska i na 

Poparcie Śląska.

Gniazdo hitleryzmu
^ e d . w o j n ą  ta p iękna m iejsco 
(ju..c Sdrska, ciesząca się wcale 
Wiej?1 w z i?ciem ’ zamieszkana od 
Pu - ° W przez Polskich góra li t y  
„ '-'' Wieckiego gościła przede

Szystkim Niemców. Turystycz- 
"ie i sportowo odkryli ją właści­
wie Niemcy bielscy, którzy urzą­
dzili w niej główny punkt zjaz- 
dowy i kontaktowy i to nie tyl- 
kn dla celów turystycznych i 
^Portowych. Sport był rozrywką 
l  P okryw ką. Wszelkiego rodka- 
f?  '«W intersportyere iny“  i ,Bes- 
* ide nspo rtve re iny “ , działające w  

° isce. legalnie, urzadka ły tu  na

Bielsko, przez w iceprezydenta | przelotem, w  drodze na dłuższą
Wiesnera —  senatora RP. z no­
m in a c ji Mościckiego, przez zna­
nych b ie lsk ich  sportowców Gaj- 
(łuschka i Wagnera, k tó rzy  po 
kam pan ii w rześniowej o trz y m a li 
uznanie, że za czasów polskich 
wagonami sprowadzali broń nie­
miecką do Polski dla czynienia 
dywersji na zapleczu A rm ii Pol­
skiej na wypadek, gdyby działa­
nia niemieckie przeciw niej nie 
rozw ijały się pomyślnie. Broń ta 
przychodziła przez Słowację ks. 
Tiso.

W  Szczyrku oczyw iście n ik t  
tego nie zauważył. Szczyrk leżał 
daleko od siedziby w ojew ództw a. 
B y ło  tu  ty lk o  k ilk u  po lic jan tów , 
k tó rz y  i ta k  dobrze nie w iedz ie li 
co N iem com  w  Polsce wolno, a 
czego nie wolno.

Zbytek uprzejmości
Na k ró tk o  przed wojną, orga­

nizacje n iem ieckie zorgan izow ały 
w  Szczyrku narc ia rsk ie  m is trzo ­
stwa N iem ców  zagranicznych, o- 
czyw iście z udziałem  gości z Rze 
szy. W  tym  samym czasie odby­
wała się w ie lką  im preza n a rc ia r­
ska polska w  W iśle. O rganizato­
rzy te j osta tn ie j im prezy chcie li 
urządzić transm is ję  rad iow ą z 
zawodów. N ie udało się. Nato­
miast Polskie Radio transmito­
wało ze Szczyrku przebieg całej 
imprezy na wszystkie stacje nie­
mieckie (!). Mało. dla przepro­
wadzenia tej transmisji wybudo­
wano specjalnie 1500 mtr. ka­
bla (').

W y s iłk i m ie jscow ych jedno­
stek aby ściągnąć do Szczyrku 
po lskich na rc ia rzy  i tu rystów , 
szły ciężko. A tm osfera tutejsza 
była n iem al z g run tu  niem iecka, 
po lski tu rys ta  zagląda! tu  radzej

Wej
Pych,
dej

z.iazdv N iem ców za.granicz- 
organizo-wały kursy mło- 

Tu, w
m ustroniu odbył się

■ery hitlerowskiej itp 
xy®  górskim  .

>i
cy. zam ieszku jący w  grani

N iem^..P ierw ®zy ku rs - na k tó rym

m ia r  PanpfAYa Polskiego zaznaja-
fo w lk W  Z b 8 a d a m i idoi h itIe -
• a n ń r  nrzez in s tru k to ró w
^ P r z e h yCh“ /  A u s t r i l  W Szc7-v r 
lako f ' wa* m; In- jakiś czas 
tleoM Fener narciarski znany hi-
ner 'T t ó r - aUStriacki’ R> L a " tw h -  

'' nastopnie ze swą dzia- 
sc Pozą granicam i k ra ju  o-trz

Saipe:
y mai wysokie odkna

Hitlera.
ozenie od

pa rtię  górską —  i  (zupełnie me 
uczęszczaną —  Skrzynce, Salmo- 
pol. Malinowskie Skały, Barania 
Góra, Wisła lub Zwardoń, wzgl. 
odwrotn ie. W praw dzie przed sa­
mą wojną, w  okresie feimowym, 
po lski ruch na rc ia rsk i, dzięki 
w ybudow aniu  skoczni w  Szczyr­
ku  wzm ógł się w yraźnie , ale na­
dal ustępow ał przewadze nie­
m ieckie j.

Po1 kam pan ii w rześniowej oka­
zało się, że w  Szczyrku b y ło  w ię  
cej p laców ek n iem ieckich, niż 
przypuszczano przed w o jną . P o l­
skie insty tuc je , polscy w łaści- 
ciele czy dzierżawcy pensjona­
tów , zosta li też przez N ie m c ó w  z 
m iejsca z likw id ow a n i. W ysied lo­
no rów nież zam ożniejszych chło­
pów. tworząc ze Szczyrku zupeł­
n ie  n iem ieckie  środow isko tu ry ­
styczne.

Szczyrk czeka!
Dziś nie ma tu  ju ż  N iem ców 

ani m iejscowych, ani przy jezd­
nych. AJc b rak też naszych tu ­
rys tó w  czy wczasowiczów. 
Szczyrk tu rystyczn ie  i sportowo 
dla Szerokich mas jest wciąż je ­
szcze ja kb y  nie od k ry ty  A  posia 
da w a ru n k i w y ją tkow e.

Tu is tn ie je  najd łuższa n a rc ia r­
ska trasa zjazdowa. Tak! Tu, a 
nie w  Tatrach. Jest ona specja l­
nie przygotowana, ma szereg róż 
norodnych w a rian tów . Tu są do­
skonałe tereny i  dla początku ją­
cych i średn iow praw nych i w re ­
szcie na jwyższe j k la sy  zjazdow­
ców. , Stąd prowadzą liczne trasy 
wycieczkowe w  Beskidy Śląskie. 
P aństw ow y Urząd W F i PW  u- 
tw o rz y ł w  Szczyrku ośrodek nar 
c ła rsk i, prowadzony przez zna­
nego zaw odnika ŚKN. pro f. K o .

zdrunia. w  k tó ry m  szkoli się m ło 
dzież z-ca łe j P olski. Śląski Okręg 
N a rc ia rsk i zam ierza w  Szczyrku 
zorganizować tegoroczne m istrzo 
siwa. Wcale liczne, a w  te j chw i 
l i  w  w iększości puste pensjonaty, 
dają m ożliwość ła twego i w ygód 
nego ulokowania się. Z jednocze­
nia przem ysłow e Śląska m ają tu  
swoje dom y wypoczynkowe. „Ca­
r ita s “  zorganizowała ośrodek dla 
dzieci. A le  wszystko to  jes t sta­
le za małe ■ na w ie lk ie  m ożliw o­
ści Szczyrku.

I  Szczyrk czeka na narciarzy, 
Szczyrk i okoliczne góry! (z)

Francuxi oc&niajtĘ

Najlepsi bokserzy Europy
Paryż (obsł. wł.) Paryski „Sports“  opu­

blikował ostatnio listę najlepszych bokse­
rów europejskich. Lista ta przeMgfawia 
się następująco:

Waga musza: 1) Patterson (W. Bryta­
nia), 2) Degryse (Belgia), 3) E. Mouaghan 
(Irlandia), 4) E. Famechon (Francja), 5) 
Sandeyron (Francja), 6) Curran (W. Bry­
tania). 7) Solinas (Wiochy), 8) Musfapha. 
oui (Francja).

Waga kogucia: 1) Medina (Francja), 2) 
Patterson (W. Brytania), 3) Bunty Doran 
(W. Brytania), 4) Pefer Kane (W. Bryt/

(W. Bryfania).
Waga piórkowa: 1) Tarleton (W. Bryta­

nia), 2) Al Philips (W. Brytania), 31 R. 
Famechon (Francja), 4) Anderson (W. Bry­
tania), 5) Bonneffi (Wiochy), 6) Tom 
Smith (W. Brytania), 7) Clayton (Anglia), 
8) Corregioli (Włochy).

Waga lekka: 1) Docristo (Frań .ja), 2) 
Preys (Belgia), 8) Ronnie James (W. Bry­
tania), 4) Kiel Dossart (Belgia), ó) Hawt­
horne (W. BrByfania), 6) Proietfi .Wło­
chy), 7) Thompson (W. Bryfania), rf) Bią- 
ferźo (Włochy), 9) Montanę (Francja). 10) 
A. Famechon (Francja).

Waga półśrednia: 1) Wiliemain (Fran­
cja), 2) Roderick (W. Bryfania), «>) Dana- 
har (W. Brytania), 4) Peire (W! o chyl 5) 
Waltzack (Francja), 0) Kouidri (Francja), 
7) E. Boon (W. Bryfania), 8) Pmio (Hisz­
pania), 9) Wimms (Belgia), 10) Benny Le­
vy (Portugalia).

Waga średnia: 1) Cerdan (Francja)), 2) 
Daufhuille (Francja), 3) Charron (Francja), 
4) Hawkins (W, Bryfania), 5) Dolannoit 
(Belgia), 6) Pankowiak (Francja), 7) Mi- 
landr} (Włochy), 8) Fouquef (Belgia), 9) 
Ingle (Irlandia), 10) Krawczyk (Frauja).

Waga półciężka: 1) Freddie Mills (W. 
Bryfania), 2) Bentz (Francja), 3) Goffaux 
(Belgia), 4) Bertola (Włochy), 5) Quefte- 
neyer (Holandia), 6) Martin (Włochy), 7) 
Gilroy (W. Brytania), 8) Jim G ras er (Bu- 
ksemburg), 9) Rufz (Francja), 10) Buftin 
(Francja). .

Waga ciężka: 1 iWoodeock (W. Bryfa-
nia), 2) Tandberg (Szwecja), 3) Mill§ (W. 
Brytatiia), 4) Anderson (Szwecja), 5) Olek 
(Francja), 6) Berfolo (Włochy), 7) Weidin 
(Austria), 8) Nillśon (Szwecja), 9) Marfm 
(Francja), 10) Wilde (Belgia), (gp)

Irlandia-Włochy 10:6
Londyn, W  Dublinie odbył 

się m iędzypaństwowy mecz 
pięściarski Irlandia —  W ło ­
chy.

Spotkanie przyniosło pew  
ne zw ycięstw o reprezen tac ji 
Irlandia w  stosunku 10:6.

Anglia - Holandia 4:1
u  ping-gtongu

Londyn. W pó łfin a ło w ych  roz­
g ryw kach  s tre fy  zachodniej o 
puchar Europy w  ten isie stoło­
wym , rozegrano spotkanie m ię­
dzy A ng lią  i  Holandią.

Mecz zakończył się zwycięst­
wem reprezentacji A n g lii w  sto­
sunku 4:1.

I W i e i s e z p i & c M t n y  s p a r i

HISTORIA BOBSLEYA
St. M oritz . Na drodze w ie jsk ie j, 

prowadzącej ze znanego szwaj­
carskiego uzdrow iska St. M o ritz  
do Cresta, uruchom iony zostaje 
w  miesiącach zim owych s łynny 
to r bobsłeyowy „C resta -  R un“ . 
Jest to najszybszy to r świata. U - 
zyskuje się na n im  szybkość do

140 km na godzinę. Szybkość tę dnik w szalonym pędzie w dolinę.
osiągają zawodnicy na sanecz­
kach zwanych „skeletonam i. Są 
to  bardzo małe, z żelaza skonstru 
owane, saneczki, ważące zaled­
w ie  35 kg. Leżąc i  s teru jąc jedy­
nie ciałem, względnie nieznaczny 
m i rucham i nóg, zjeżdża zawo.

Podwójne z w y c ię s tw a
z « j s o ś n i k ó w  Francji

P a r y ż  (obsł. wł.). W  tych i W alka z reprezentacją holen- 
dniach odbyły się w Paryżu z a - ! derską była zacięta, gdyż Fran- 
wody zapaśnicze Francja —  Lu- j cuzi w ygrali tylko w stosunku
ksemburg, oraz Francja — Ho. 
landia.

Francja pokonała Luksemburg 
w stosunku 7:0, dzięki lepszej 
technice i lepszemu treningowi 
swych zawodników. Nowymi fran  
cuskimi gwiazdami zapaśniczymi 
są ostatnio: Dawid, Bichanda- 
ritz, Ulnos i Paquete.

4:3. (gp)

Na lodowiskach Śląska----------- ——

Siemianowicztmka-KTH 7:4(2:1, 3:2, 2:1)

n lc i calei o rgan'zac ji
eckiej w Szczyrku szły przez

Siem ianowice. Rozegrany w  so 
botę mecz hoke jow y pomiędzy 
S iem ianow ięzanką a drużyną 
K T H  z K ry n ic y , zakończył się 
Zwycięstwem  d ru ż y n y  śląskiej w 
stosunku 7:4 (2:1, 3:2. 2:1). B ram ­
k i  dla S iem ianow iczanki zdoby­
l i :  Skarżyński I I  2, Brom er, Z ia ­
ja. Bogdo), W ilczek po 1 oraz jed 
na samobójcza. Dla K T H  — Czo- 
r ich  i P ro rok I I  po 2.

Mimo pewnych .usterek, gra by 
ła ciekawa, prowadzona w o-

w

Zycie sportowe Częstochowy
?ekcja bokserska n o w o p o -' nej. W ykładowcą bodzie trener 

j  , ale§° k lu b u  sportowego p rzy PZPR p. Pachla. Początek kursu 
<«kl i ce -W a rta “ zadebiutu je w  , we w to re k  28 bm.

1 lutego br. meczem
mk4 „Częstochowianki“

Powstać ma w  Czę- 
rp(rr,l l?Wie k i.u ':) zaapśniczy, k tó - 
sdvi t r f,nerem będzie s łynny nie- 
tecy M acilen is, w ystępu-
„M o rt

„- '(v9,ne?° k lu b u  ma zostać znany 
zapaśnik 

Pelc.

trz v m = łSt ? k r - Z w - Bokserski o-
_ 7;§łoszenie dalszej sekcji
—. KS Z W M  .......

dawniej, pod pseudonimem 
on • Kierownikiem orgarii- 

— lego k lu ____ __
Koyd , kilknnastu lat,.

V ic to ria , G abrie l

:Jeí  ,to. dwunasty klub
M  Z ry w  (Ostrowiec 

to dw unastj
•ony w  tu te jszym  okręgu.

p o w r o tn i  krakow ska w  drodze 
S y  "  l "  m iStrzostw P o lsk i ro -
fcani 
t

nie w Pu df iałek 27 bm- sPQt- 
renrezomSZykowce 1 siatkówce repiezentacją Częstochowy.

będ,’fJ0=ie'SZ:V oKr0k Bokserski od- 
lutego S Q W Cz^stOŁ'bowie 15 i 16

ki *R^czn o°iCh0WSki ° kr- Zw. P ił. 
ńandvri=tA orgam zuie ku rs  dla 

■ atow na sędziów piłki ręcz

s trym  tempie. K T H  po tw ie rd z i­
ło op in ię  drużyny dobrej, g ra ją ­
cej bardzo am bitn ie. N a jlepszy­
m i je j graczami b y l i  Czorich i  
Burda. Siemianoiwiczanka grała 
poniżej fo rm y, zademonstrowanej 
na meczach z Wisłą.

P ierwszą bram kę zdoby ł dla 
S iem ianow iczanki Brom er.

W drug ie j i  trzecie j te rc ji K T H  
zdobyło prowadzenie, lecz Sie- 
m ianowiczanka zdołała uzyskać 
zawsże w yrów nan ie  i prowadzę 
nie. N ie wszystkie b ra m k i w  
tym  meczu b y ły  zdobyte p rzep i­
sowo. K ilk a  z n ich zdobyto z 
w yraźnych  „spa lonych“

W idzów  około 3.000.

Siła - KS Baildon 2:1
vl:0 . 1:1. 0:0)

Katow ice . P ierwszy ,po w o jn ie  
mecz hoke jow y w  K atow icach 
rozegra ły  zespoły KS Baildon 
RKS Siła Giszowiec w  ub. sobo 
tę. Przygotowane starannie lodo 
w iśkó p rzy  u l. B ankow ej zapeł­
n iło  około 1000 widzów'-, c ieka­
wych spotkania,

Pierwsza te rc ja  u p ływ a  pod 
znakiem  zdecydowanej przewagi 
S iły , k tó ra  zagraża często b ram ­
ce Baiidonu. Jedno z. zagrań S i- 

. , iy  przynosi bram kę, k tó rą  strze-
« W  sezonie bieżącym pbcho- j j  G burek Baildon oddał za­

dzie bedzie lubileusz 25-lecia n a i- 1  , , . , , , . ,
starszy k lu b  Częstochowy -  KOS | ledw [e k- ka strza łów  na bram - 
V ic to ria , zapisany ch lubnie w  k a r j Siły. W drugie i te rc ji B a il- 
tach sportu  częstochowskiego. W ' don przechodzi do ataku i u trzy - 
zw łązku z uroczystościam i 25-le- m uje przez dłuższy efeas przewa- 
cia V ic to r ia  urządzi jub ileuszow y gę. M im o to Pniesz strzela drugą 
tu rn ie j p iłk a rs k i p rzy udziale 2 bram kę dla S ity  Po wystawde- 
czołowych drużyn k ra ju  1 jednej PJiu przez sędziego dwóch graczy 
tu te jsze j, jub ileuszow y bieg ko- G.;szowca. katow iczanie przecho- 
la rs k i a oprocz tego im prezy le k - d do natarcia  i 2d0byw a ja  z
koatletyczne i  tenisowe. V ic to ria  Ł . . ■*.___ , ^ .
o trzym ała  już  od swych członków zamieszania 1 dl>ra nkowego je - 
dwa cenne puchary d la  zwycięz- dyną bram kę. W  ̂ chw ilę  poi-n iej

*  F ila r  Skry, środkow y je j po­
m ocn ik Kołodzie jczyk, k tó ry  w y ­
cofał się z czynnego życia sporto­
wego, zamierza powrócić jeszcze 
na boisko. Do decyzji te j skłania 
K o łodzie jczyka fa k t z a k w a lifiko ­
w an ia  Skry, jako m istrza , częst. 
okręgu z r. 1946, do rozgrywek 
e lim inacy jnych  o miejsce w  eks­
trak las ie  państwowTej.

te rc ja  up ływ a pod znakiem  zmień 
nej przewagi obu d rużyn.

*
Katow ice. Pierwszą pow ażn ie j­

szą im prezą hokejową, ja ką  zo­
baczy publiczność katow icka, bę­
dzie męcz, k tó ry  odbędzie się w  
poniedziałek, 27 bm. na lo do w i­
sku w  Katow icach przy ul. B an­
kow ej.

W meczu tym  w ystąp i bawiąca 
obecnie ha Ś ląsku znana d ruży­
na K T H  z K ry n ic y , k tó ra  dw u­
k ro tn ie  pokonała w  bieżącym, se­
zonie m istrza P o lsk i —  Craeovię. 
W składzie te j d rużyny zobaczy­
m y znanych b. zaw odników  Dę­
bu — Burdę i Nowaka.

P rzec iw n ik iem  K T H  będzie 
team, złożony z graczy Baildo- 
nu, S iem ianow iczanki i  S iły  z 
Giszowca, W kom binow anym  tym  
zespole w ystępow ać, będą 3 ataki 
k lubow e: S iem ianow iczanki (bra­
cia Skarżyńscy - Brom er), S iły  
(Gansiniec, Burek, Oleś) oraz 
Baiidonu.

Początek meczu, o godz. 19.

„Dzień narciarza“
Kraków. Zgodnie z uchwałą 

kon fe renc ji program ow ej FZN  u . 
stalony został dzień 2 lutego br. 
jako Dzień Narciarza.

W  zw iązku z tym  P 2N  wezwał 
wszystkie okręgi i k lu b y  na rc ia r­
skie do ułożenia bogatego p ro ­
gramu, mającego wykazać ży­
wotność sportu narciarskiego w  
Polsce, zgodnie z op in ią  pr.asy 
zagranicznej, podkreślające j, że 
narc ia rstw o jest narodowym  spor 
tem  Polski.

W dn iu  tym  odbędą się na te ­
renie całego k ra ju  zawody g łów ­
nie o odznakę PZN: zjazdową i 
za sprawność, w yc ieczk i zbioro­
we, pogadanki o na rc ia rs tw ie  itp . 

*
W poczet czołnków  PZN  zosta. 

ły  p rzy ję te  sekcje narciarskie  
dwóch k lu bó w  śląskich: KS  S la. 
v ia  Ruda i  RKS Josephy Bielsko.

Celem zwiększenia szybkości po 
lewa się to r  wodą, sku tk iem  cze­
go tw orzy się na n im  pow łoka 
lodowa.

Sport bobsłeyowy jes t stosun­
kowo m łodym  sportem, n ie  prze­
kracza bow iem  50 la t. W  tym cza 
sie przebyw ał w  St. M o ritz  A m e­
rykanin Townsend. W padł on na 
pom ysł skonstruow ania takich 
saneczek, na k tó rych  można by 
.uzyskiwać m ożliw ie  na jw iększą 
szybkość. Zam ieszkały tam  k o ­
w al, M atth is , oczarowany p iana, 
m i Townsenda, zbudował p ie rw ­
szy „bobsłey“ , zaopatrzony ste­
rem.

Ten now y rodzaj saneczkowa, 
nia znalazł w ne t w ie lu  zw olen­
n ików  i w  k ilk a  la t  później ro ­
zegrano pierwsze zawody na torze 
„C resta -R un“ . Początkowo jeżdżo 
no na saneczkach pięcioosobo­
wych, później na tom iast w p row a­
dzono „c z w ó rk i“  i  „d w ó jk i“ .

Zadanie k ie row cy bobsleya jest 
niebezpieczne i odpowiedzialne. 
P rzy tak  w ie lk ic h  szybkościach 
na zlodow acia łym  torze, którego 
zakrę ty  p rzy  ty m  są bardzo w y ­
sokie, u trzym an ie  bobsleya na to ­
rze należy do zadań bardzo t r u ­
dnych. Często w yśc ig i bobsleyowe 
—■ to  gra ze śmiercią. Z chw ilą , 
gdy saneczki poczną zarzucać i  
w  końcu w yw raca ją  się zaw odni­
cy odnoszą najczęściej poważne 
kontuzje . W  ten sposób zg iną ł m. 
in. na js łynn ie jszy bobsleyista, 
Szwajcar C apadrutt, w  czasie 
prób na saneczkach . now ej kon ­
s tru kc ji.

j j istrzostwa Polski w siatkówce
Ł ó d ź .  P rzy udziale 15 drużyn 

rozpoczęły się w  Łodzi m is trzo­
stwa P o lsk i w  siatkówce m ęskiej. 
S tartu jące drużyny zostały po­
dzielone na cztery grupy.

R ozgryw ki w  poszczególnych 
grupach p rzyn ios ły  następujące 
w yn ik i:

grupa I :  Olsza (K raków ) — 
V ic to ria  (Częstochowa) 2:0, Y M C A  
(Gdańsk) — V ic to ria  (Grochów) 
2 : 0:

grupa I I :  AZS (Łódź) —  HCP ! 2 : 0.

(Poznań) 2:0, Zjednoczenie (Byd. 
goszcz) — HCP (Poznań) 2:0;

grupa I I I :  Lenko (B ielsko) — 
AZS (W rocław) 2:1, AZS (W ro­
cław) — L u b lin ian ka  (Lub lin ) 
2:1. L u b lin ia n ka  — Skra (W ar­
szawa) 2:0, Lenko (B ie lsko — 
Skra (Warszawa) 2:1;
, grupa IV : Y M C A  (Łódź) — 
RKS (Radom) 2:0, AZS (W arsza­
wa) — K K S  (O lsztyn) 2:0. AZS 
(Warszawa) — RKS (Radom) 2:0. 
Y M C A  (Łódź) — K K S  (Olsztyn)

ców tu rn ie jó w  i  spodziewa się 
nap ływ u  dalszych pucharów  oraz 
nagród.

G burek ma okazję podwyższenia 
w yn iku , jednak b ram karz  B a il- 
ctonu broni przytomnie. Trzecia*

Z okazji otwarcia skoczni w  Szklarskiej Porębie odbyły się tam i 
zawody narciarskie. Na zdjęciu fragm ent rozdania nagród, obok* 

Hordyński Józef (S N P TT  Zakonane) w  skoku
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ZSRR i Egipt = -
na zapaśniczych mistrzostwach świata

Praga (obsł. w ł.). Obok m i­
strzostw  św iata w  hoke ju  i  ko ­
szykówce, k tó re  odbędą się w  
Pradze, W  na jb liższym  czasie, cze 
ka Czechosłowację jeszcze dalsza, 
w ie lka  a trakc ja  sportowa, jaką 
będą m istrzostw a Europy w  cięż­
k ie j atletyce.

Postanowiono bowiem, że o r. 
ganizatoreną tych  m is trzostw  bę­
dzie Czechosłowacja. Odbędą się 
one w  m iesiącu k w ie tn iu  br. w  
Pradze. ,

Na jw iększą a trakc ją  tych m i­
strzostw  będzie n iew ą tp liw ie  u - 
dział zaw odników  radzieckich, 
k tó rzy  zosta li ju ż  p rzy jęc i w  po­
czet członków m iędzynarodowej 
federacji zapaśniczej. Zapaśnicy 
radzieccy będą też posiadali na j­

większe szanse na zajęcie p ie rw ­
szego m iejsca na tych m istrzo­
stwach.

Obok zaw odników  radzieckich 
s ta rtu ją  zawodnicy Egiptu, k tó ­

rzy, w  drodze w y ją tk u  zosta li do­
puszczeni do m istrzostw  Europy z 
uw ag i na to, że nie rozgryw ają  
on i m istrzostw  m iędzynarodo­
wych.

Mistrzostiua tenisouie
Australii

S i d n e y .  Odbywają się tu | 
obecnie mistrzostwa tenisowe 
Australii w  grze pojedynczej.

W  wyniku rozegranych dziś 
spotkań ćwierćfinałowych do pó] 
finałów zakwalifikowali się dwaj 
Amerykanie i dwaj A ustralij­
czycy.

Znany piłkarz kolaborantem
Oralne zdyskwalifikowany dożywotnio

Pozostaje to w związku z dzia­
łalnością tego gracza w  okresie 
okupacji, podczas której współ­
pracował z Niemcami.

Porażka piłkarzy czeskich
P r a g a .  (obsł. wł.) Czeska dru­

żyna piłkarska SK Zabroyresky, 
która bawi na tournee na wyspie 
Malcie, rozegrała ostatni swój 
mecz z reprezentacją M alty, prze­
grywając zdecydowanie w  stosun­
ku 1:5 (1:2).

B r u k s e l a ,  (obsl. wł.) R. Brai- 
ne, znakomity niegdyś piłkarz 
belgijski, b. gracz praskiej Spar- 
ty, został ostanio przez belgijski 
związek piłkarski wyłączony zu­
pełnie z życia sportowego.

Braine nie może nie tylko brać 
udziału w grze, ale również być 
czynnym jako trener. Ponadto 
dwa kluby belgijskie, w których 
grywał Braine, zgłosiły wniosek 
o ukaranie go wysoką grzywną 
pieniężną.

Ćwierćfinały przyniosły nastę­
pujące wyniki: John Bromwich, 
pierwsza rakieta Australii, poko­
nał Colina Łonga w  czterech se­
tach 6:2, 7:5, 4:6, 6:0; Tom Brown | 
reprezentant Am eryki w  roz- i 
grywkach o puchar Davisa, w y- _ 
grał z Adrianem Quistem (Au- " 
stralia) 8:6, 6:8, 6:2, 5:7, 6:1, po 
bardzo zaciętej walce, a repre­
zentacyjny tenisista Australii, 
Dinny Pails, wyeliminował B illy  
Sidwclla, wygrywając z nim 6:3, 
10:8, 6:3.

*
Sidney, (ob. wł.). W  zawodach 

tenisowych o mistrzostwo Austra 
i ii  z udziałem tenisistów amery­
kańskich, Amerykanin Mulloy 
pokonał Australijczyka, B illy  Sid 
weli, w  stosunku 8:6, 6:4 i 6:4.

Niespodzianką było zwycięstwo 
młodych Australijczyków Franka 
Sedgan i Worthingy nad parą 
Lionel Brodie —  Colin Long w  
stosunku 6:2, 11:9 i 6:4. W  ćwierć 
finałach Australijczycy Brodie —  
Long pokonali Amerykanów M ul 
loy — Talbert w  stosunku 4:6, 
8:6, 6:1 i 6:2. (gp)

Zawody narciarskie
w konkurencji kobiecej

Zurych (ob. w ł.). W G rinde- 
waldzie odby ły  się onegdaj p ie r­
wsze m iędzynarodowe zawody 
narc ia rsk ie  w  ko n ku re nc ji kob ie­
cej w  k tó rych  s ta rtow a ły  33 za­
wodniczki, reprezentujące 7 
państw. Zawody odbyły się w  
kom b inac ji a lpe jskie j.

Zw ycięży ła  zawodniczka Bei- 
ser (Austria ) z czasem 4.13 m in. 
przed Seghio (W iochy) —  4.15 
m in.

S la lom  w yg ra ła  zawodniczka 
Niłssen (Szwecja) w  czasie 1.28.7 
m in. przed Auson (Szwajcaria) i 
Seghio (W łochy).

W  końcowej k la s y fik a c ji kom ­
b ina c ji (obie konkurencje) zw y­
cięstwo odniosła Szwedka Niłssen 
przed Austriaczką Beiser i  W ło­
szką Seghio.

W czeskiej lidze hokejowej
Praga. (obsł. w ł.) W  meczu o 

m istrzostwo czechosłowackiej lig i 
hokejow ej drużyna SK. Bratislava 
pokonała drużynę DSK. Tabor w  
stosunku 7:2 (4:0, 1:1, 2:1).

W  meczu o wejście do te j lig i 
spotka ły się drużyny, stojące na 
pierwszych m iejscach w  rozg ryw ­
kach o m istrzostwo grup: SK. 
Kral. Pole oraz SK. Prościejów. 
Spotkanie to, rozegrane w  B rn ie  
wobec 8000 w idzów, zakończyło 
się w yn ik ie m  rem isow ym  1:1 
(1:0, 0 :1, 0 :0).

Ostatni występ 
przyniósł porażkę

Londyn. Ostatni, 9 z rzędu w  
Anglii mecz hokejowy miedzy 
Anglią i amatorami USA, przy­
niósł zwycięstwo gospodarzom w 
stosunku 4:2 (0:0, 1:1, 3:1).

Po bezbram kowej p ierwszej i 
rem isowej d rug ie j, Am erykanie 
p ro w a dz ili w  trzecie j te rc ji 1:0. 
Dopiero końcowy z ryw  A ng lików  
w  ostatn ich 10 m inutach gry. 
przynosi im  zwycięstwo w  tym  
spotkaniu. *

Tournee w  A n g lii, złożone z 9 
meczów zakończyli A m erykan ie  
bilansem  ujem nym , A ng licy  bo­
w iem  w y g ra li ogółem 5 spotkań 

i  1 zrem isowali.

Mistrzostwa hokejowe 
Polski

W yn ik i meczu hokejowego od­
bytego w  dn. 25. I. b r  W isła — 
Lechia 8:0 (3:0, 1:0. 4:0).

Cracovia — ŁKS 4:0 (2:0, 1:0,
1:0).

Rejestracja roszczeń
O zwtro i zot|r«J»ioaego przez oku/sanias sus es jj tg i  Suit

Warszawa. B iu ro  Odszkodowań 
W ojennych przy Prezydium Ra­
dy M in is tró w  wzyw a wszystkie 
osoby, wzgl. firmy, posiadające 
niezrealizowane roszczenia w  sto ; 
sunku do niemieckich osób fizycz 
nych i prawnych, oraz władz b. 
Rzeszy Niemieckiej, ab y . zareje- i 
strowały te pretensje w  placów- j 
kach rejestracyjnych.

Rejestracje p rzy jm u ją : wszy­
stk ie  S tarostwa Pow iatowe, Grodz j 
k ie  i Zarządy M iast W ydzie lonych i 
(re fera ty  szkód wojennych). W  j 
m. Łodzi —  W ydzia ł S tatystycz- j 
ny  — A l. Kościuszki 1. W m. st. j 
W arszawie -— W ydzia ł S tra t W o- j 
jennyeh, ul. M arszałkowska 8.

Rejestracja ma na celu stwo­
rzenie podstaw do realizacji w y- I

m ienionych roszczeń. Zgłoszeniu 
podlegają następujące pretensje: 
a) o n iewykonane zobowiązanie 
umowne, b) z ty tu łu  udzia łu  ma­
ją tkowego polskiego w  niem iec­
k ich  przedsiębiorstwach przem y­
słowo handlowych, c) z ty tu łu  
znajdującego się w  Niemczech 
m a ją tku  nieruchomego polskiego, 
d) z ty tu łu  rozrachunków , w k ła ­
dów i  rachunków  bieżących oby­
w a te li po lskich w  bankach nie­
m ieckich w  Niemczech, e) z ty ­
tu łu  w yw iezionych z P o lsk i do 
banków  n iem ieckich akcji, o b li­
gacji, papierów  wartościowych, 
w eksli, depozytów i  wszelkiego 
rodzaju w a lorów , f) z ty tu łu  za­
jęcia depozytów i  o tw arc ia  safe- 
sów w  bankach zagranicznych,

kon tro low anych przez w ładze o- 
kupacyjne niem ieckie, g) z dzie­
dziny asekuracyjne j i  inne.

Do w niosków  w in n y  być do łą­
czone dowody w  odfiisie, k tó re  
będą poświadczone przez p laców ­
kę re jestracyjną, po okazaniu o- 
ryg ina łu . Nadm ienia się, że pre­
tensje w  stosunku do osób lub do 
f irm , mających swą siedzibę na 
terenie Austrii, w inny być rów­
nież zgłaszane.

P laców ki re jestracy jne dyspo­
nu ją  fo rm u la rzam i re jes tracy j­
nym i i  udzie la ją  wsze lk ich do­
datkow ych in fo rm ac ji. R ejestra­
cja jest bezpłatna. Termin skła­
dania wniosków upływa z dniem 
15 lutego 1947.

W  S # .  Z f e f i l w o c z o i i g c i t

Wagony o szklanych dachach
N o w y  J o r k .  (SAP) Transport 

w Stanach Zjednoczonych był je ­
dnym ' z najważniejszych czynni­
ków zwycięstwa. Spełnił on ol­
brzymie zadanie przewozu ludzi 
i materiału wojennego prawie na 
cały świat.

Koleje amerykańskie, które by­
ły kręgosłupem systemu transpor­
towego rozpoczęły obecnie prze­
stawianie się na potrzeby pokojo­
we.

Brak materiału chwilowo wstrzy 
muje modernizację kolei. Istnie­
je potrzeba wielkich ilości drze­
wa i stali nie tylko na budowę 
wagonów pasażerskich, ale rów­
nież na budowę wagonów towa­
rowych, a przede wszystkim w a- 
gonów-chlodni, których ilość jest 
stosunkowo niewielka.

Wedle zdania ekspertów, po­
ziom ruchu kolejowego z r. 1941 
może być osiągnięty dopiero w r. 
1950.

Na polu transportu motorowego 
produkuje się coraz więcej i co­
raz lepsze samochody osobo­
we. Transport lotniczy zyska! 
na skutek wojny wielu nowych 
zwolenników. W  okresie wojny 
rozwinięto konstrukcje szybszych 
samolotów i przeszkolono wielu 
pilotów.

Kolei w czesie wojny
Koleje amerykańskie mimo bra­

ku ludzi i materiału w  czasie w oj­
ny spełniły dobrze zadania im po­
stawione.

Między rokiem 1940 a 1944 ruch 
towarowy wzrósł o 98%, zaś pa­
sażerski o 302%. Tabor kolejowy 
tymczasem wzrósł tylko o 5%.

Tak w ie lk i wzrost ruchu kole­
jowego należy przypisać specy­
ficznym warunkom wojennym: 
zracjonowaniu benzyny, bra­
kowi ogumienia, wstrzymaniu 
produkcji samochodów dla celów 
cywilnych, oraz zmniejszeniu ru ­
chu samolotów dla celów komer- I

cyjnych. Rząd na skutek wojny 
stał się również poważniejszym 
klientem kolei niż w  czasach nor­
malnych. i

Kolej rozwiązała problem zwię­
kszonego ruchu przez przebudo­
wę wielu lokomotyw i wagonów 
starszych typów, które nie były 
używane. T łok i inne braki kolei 
pasażerowie w  czasie wojny zno­
sili dosyć cierpliwie. Obecnie je ­
dnak towarzystwa kolejowe mu­
szą postarać się o nowy sprzęt w  
celu umożliwienia sobie konku­
rencji z komunikacją samochodo­
wą i samolotową.

Rywalizujące z koleją towarzy­
stwa komunikacji motorowej i 
lotniczej już obecnie odzyskują 
z powrotem klientelę, która w  cza 
sie wojny używała kolei. Współ­
zawodnictwo między koleją a mo­
torowymi środkami komunikacji 
daje się znowu odczuwać.

Modernizacje
Koleje amerykańskie, których 

zasoby finansowe wybitnie powię­
kszyły się w  czasie wojny, przy­
stępują do szeroko zakrojonego 
programu modernizacji sprzętu, 
poprawy obsługi i zaprowadzają 
cały szereg ułatwień w  celu utrzy 
mania obecnej klienteli i zdoby­
cia nowej.

Nowe pociągi pasażerskie będą 
wyposażone w  kina, restauracje 
nie wymagające czekania na po­
siłki, biblioteki, telefony, specjal­
ne urządzenia dla zabawy dzieci, 
a nawet wystawy sztuki. Wagony 
sypialne kursujące bezpośrednio 
z jednego końca kontynentu na 
drugi są już w  ruchu od 31 m ar­
ca 1946 r.

W  użyciu jest już nowy wagon 
pasażerski ze szklanym dachem 
tak, że pasażerowie mają niczym 
nieograniczony widok na okolice, 
przez które przejeżdżają. Nowy 
typ szkła używany w  samolotach 
umożliwił konstrukcję wspom­

nianych wozów. Niektóre z towa­
rzystw kolejowych wprowadziły 
specjalne fotele z wygodnym o- 
parciem na nogi, stoły zabezpie­
czone przeciwko wstrząsom tak, 
że nic nie przeszkadza pasażerom 
przy jedzeniu, pisaniu itp. Dla 
wygody dzieci zbyt małych, by o- 
glądać widoki stojąc wzdłuż okien,

zaprowadzono ławeczki wyściela­
ne do klęczenia.

Transport motorowy i lotniczy
Rozwój przemysłu samochodo­

wego, budowa coraz większej ilo­
ści samochodów osobowych i cię­
żarowych spowodowały zmniej­

szenie przewozu kolejowego, m i­
mo iż koleje zrobiły wszystko, aby 
pobić konkurencję motorową, w y­
godą swojego sprzętu.

Transport lotniczy jest obecnie 
poważną groźbą dla kolei. U ła­
twieniem, które ofiarowuje lotni­
ctwo jest szybkość. 15 lat temu 
szybkość transportu lotniczego

Handel sacharyną kwitnie
na ulicach niem ieckich miast

ZW IEDZAJCIE W YSTAW Ę
„00 WYZWOLENIA DO PLANU ODBUDOWY GOSPODARCZE!“

W ystawa ta posiada liczne bogate eksponaty i  w ykresy, k tó re  
obrazują dotychczasowy dorobek i osiągnięcia wszystkich gałęzi 
przem ysłow ych i  p ro d u k c ji ro ln e j oraz przedstaw ia zamierze­
nia Rządu na najb liższe trzy  la ta .

Wystawa mieści się w Katowicach przy ul. 3. M aja 11 i otw ar­
ta jest codziennie od godz. 9 do 20.

Zw iedza jący W ystawę o trz y m u ją  bezpłatn ie bogaty m ateria ł, 
om aw ia jący P lan T rzy le tn i.

Na terenie w o jew ództw a śląsko-dąbrowskiego zna jdu je  się po­
nad 100 w ystaw  „O d W yzw olen ia  do P lanu O dbudowy Gospo­
darczej“ , zorganizowanych przez M in is te rs tw o In fo rm a c ji i P ro ­
pagandy oraz C entra lny  Urząd P lanowania. (o) 380

Berlin. Jedynym  producentem  
sacharyny w  radzieckie j s trefie 
okupacyjne j N iem iec jest fab ryka  
Fahlberg-List A. G. w  M agdebur­
gu. Dostarcza oria te j nam iastk i 
przede w szystk im  dla  aptek, za­
k ładów  farm aceutycznych, szpita­
li,  fa b ry k  lim on iady, b row arów  i  
punk tów  zbiorowego zaopatrze­
nia.

O statn io na skutek podwyższe­
nia  podatku od sacharyny, fa b ry ­
ka  wstrzymała wszelkie dostawy, 
dla przeprowadzenia nowej k a l­
k u la c ji cen.

Tymczasem Niemcy, p rzyzw y­
czajeni do sacharyny jeszcze w  
czasie ostatn ie j w o jny, nie mogą 
się bez n ie j obejść i  poszukują je j 
go rliw ie . D iabetycy skazani zc 
względu na chorobę na słodzenie 

| wyłącznie sacharyną, o trzym u ją  
ją  na przydzia ł, ale ten jest nie 
wystarczający.

M AŁE T A B L E T K I —
W IE L K I ZYSK

i N ic dziwnego, że w  tych w a ru n - 
j kach w y tw o rz y ł się na terenie 
j całych Niemiec, a szczególnie w  
i ich m etropo lii, B erlin ie , zyskowny 
\ „czarny“ handel właśnie sachary­
ną.

Jest to i  wygodne, ze względu 
na rozm ia r pakuneczków, w  ja ­
k ich  m ieści się tow a r i bardzo 
rentow ne ze względu na cenę.

Otóż 100 tych m ałych, b ia łych 
tab letek, kosztuje w  w o lnym  han­
d lu  aż 25 marek.

Rozrasta się w ięc ta gałąź han­
dlu. Na wszystkich placach i  u l i­
cach natknąć się można na „sa- 
cha ryn ia rzy“ , k tó rzy  dyskre tnym  
szeptem o fe ru ją  swój towar.

I  zna jdu ją  nabywców. Nawet 
bardzo w ie lu .

BEZ R E ZU LTA TU
P o lic ja  niem iecka prowadzi 

przeciwko „sacharyn iarzom “ ener 
giczną walkę, jednak bez rezu l­
ta tu. N ie zna jdu je  bowiem  popar- j 
cia w  społeczeństwie, k tó re  m a- | 
sowo korzysta z usług handlarzy.

Jeśli zaś od czasu do czasu uda 
je j się schwytać jednego czy w ię ­
cej pokątnych handlarzy, na ich 
miejsce po jaw ia się legion innych. 
A  złapać jest trudno, gdyż cały 
„sk lep “  m ieści się w  kieszeniach.

Zastanaw iającym  jedyn ie  jest, 
skąd b iorą  się te o lbrzym ie  iloś­
ci sacharyny, po jaw ia jące j się na 
„czarnym  ry n k u “ .
175 TY S IĘ C Y  KG SACHARYNY  

Z N IK Ł O
Zagadkę tę w y ja ś n iły  docho­

dzenia po licy jne  na podstaw ie ba­
dania sprawozdań fa b ry k  sacha­
ryn y  z okresu w o jny . Jak  się oka­
zało, w  toku  ub ieg łe j w o jn y  do­
starczono a rm ii n iem ieckie j 175 
tysięcy kg. sacharyny, która zo­
stała zamagazynowana i nie była

w  ogóle używana, bowiem wojsko 
miało dosyć cukru.

M agazyny te —  ja k  zresztą i 
w ie le  i n n y c h z o s t a ł y  doszczęt­
nie rozkradzione. W  ten sposób 
o lbrzym ie ilości słodkie j nam iast­
k i dostały się na czarny rynek.

Poza tym  na jróżn ie js i kom bina­
to rzy  za pomocą sfałszowanych 
asygnat próbu ją  wydostać od cza­
su do czasu większe ilości sacha­
ryny , co im  się nierzadko udaje.

Wreszcie cenny tow a r zdobywa 
się p rzy pomocy włamań do ma­
gazynów mieszczących sacharynę.

Stąd ten „za lew  sacharynowy“  
na „czarnym  ry n k u “  i  stąd tak  
często na u licach B erlina  spotkać 
się można z dyskre tnym  py ta ­
niem : „Czy chce pan kup ić  sacha­
rynę?“ . . .  (Argus)

była 2 i pół razy większa od szyb 
kości pociągu. Dziś jest cztery ra ­
zy większa, a przez wprowadzenie 
samolotów z napędem rakieto­
wym, różnica szybkości między 
kolejami a komunikacją lotniczą 
wzrośnie jeszcze bardziej. Że szyb 
kość ma duży w pływ w  obecnych 
warunkach na transport, nie u- 
lega najmniejszej wątpliwości i w  
Stanach widzimy, że np. ka lifo r­
nijscy hodowcy owoców i jarzyn  
używają samolotów do przewozu 
ich szybko psującego się towaru 
do Nowego Jorku. Również prze­
mysł modniarski i jubilerski za­
czyna co raz bardziej używać sa­
molotu jako środka przewozu 
swoich wyrobów. Ze wzrostem ru ­
chu towarowego taryfy lotnicze 
będą obniżone, co może się przy­
czynić do objęcia przez nich tran­
sportu w  wielu nowych dziedzi­
nach przemysłu.

Przewóz pasażerów już w  tej 
chwili, zaczyna kalkulow ać się n i­
żej, niż przewóz kolejowy. Wielkie 
linie lotnicze potrafiły obliczyć 
cenę biletu poniżej ceny biletu. 
I  klasy na kolei. Np. bilet lotniczy 
z Nowego Jorku do Chicago kosz­
tuje w  tej chwili 32,93 dolarów, 
podczas gdy cena przejazdu pull- 
manem na tej trasie wynosi 36,93 
doi. Uważa się, że na krótkićb  
dystansach 80 do 160 km. kolej i 
samochód będą przewoziły pasa­
żerów, zaś linie lotnicze na dłu­
gich dystansach.

iS€M M W €iąg€:S  M o s z u ś c i
grasują w  Berlin ie

Berlin. Jak donosi prasa nie­
miecka, po d ług ich  dochodzeniach 
udało się p o lic ji n iem ieckie j z li­
kw idow ać groźną szajkę bandy­
cką występującą najczęściej w  
mundurach żołnierzy arm ii so­
juszniczych, względnie z opaskami 
sojuszniczej policji wojskowej. 
Banda składała się z 13 członków, 
p rzy  czym 10 zdołano ująć, 3 zaś 
zbiegło i  dotąd się ukryw a .

Chilijska ekspedycja 
podbiegunowa

Nowy Jork (PAP). Agencja 
Reutera donosi, że sta tek „ Iq u i-  
Que‘‘ należący do ekspedycji pod 
biegunowej zorganizowanej przez 
rząd c h ilijs k i d o ta rł do wyspy 
Deception, położonej na po łud­
nie od w ysp  Fa lk landzk ich . Eks­
pedycja pnzystąpiła ju ż  do pracy 
i nawiązała k o n ta k t z bazą m ete­
orologiczną m a ry n a rk i am ery­
kańskiej.

W  toku przesłuchań ustalono, 
że banda ta ma na swoim  koncie 
liczne rabunk i, a m. in. głośny 
napad na jednym  z placów ber­
lińsk ich , w  czasie którego łupem 
rabusiów  padło 5 milionów ma­
rek. In n y  rabunek przyn iós ł ban­
dytom  okrągłą sumkę 150 tysięcy 
marek.

U ję tym i członkam i bandy było  
7 Niemców oraz 3 obcokrajowców, 
zam ieszkałych w  jednym  z obo­
zów U N R R A  w  Schlachtensee. 
Banda m ia ła  do swej dyspozycji 
nawet samochód osobowy, k tó rym  
dokonywano wypadów. P rzy u ję ­
tych znaleziono dwa wspaniałe 
naszyjniki z pereł i 40 tys. marek. 
Skonfiskowano rów nież 3 futra  
i samochód osobowy. Banda od­
powiadać będzie przed angielskim  
sądem w ojennym .

Poza tym  — ja k  donosi prasa 
niem iecka —  na terenie B erlina  
i innych  m iast n iem ieckich po­
ja w il i  się osobnicy, podający się 
za pełnomocników i wysłanników  
Szwedzkiego Czerwonego Krzyża.

Osobnicy c i obiecując in te rw e n­
cję, względnie pomoc m ateria lną, 
w y łudza ją  od na iw nych o fia r  róż­
ne kw oty.

P o lic ji n iem ieckie j nie udało 
się dotąd wpaść na ślad sza jk i 
spryciarzy, k tó ra  grasuje nada) 
bezkarnie, (kb)

20000
dezerterów

Londyn. (PAP) B ry ty js k i m in i­
ster obrony narodowej A lexander 
ośw iadczył w  Izb ie  Gmin, że de­
zerterom  z w o jsk  b ry ty jsk ich , k tó  
rzy  zgłoszą się dobrow oln ie  W 
k ra ju  lu b  za granicą do dn ia 31 
m arca br. będzie p rzys ług iw a ło  
praw o powołania się na okolicz­
ności łagodzące. N ie będzie jednak 
udzielona amnestia. W  c h w ili o- 
becnej liczba dezerterów w  a rm ii 
brytyjskiej wynosi 20 tysięcy.
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Słuchamy radia
OGÓLNOPOLSKI PROGRAM POLSKIEGO 
RADIA Z UWZGLĘDNIENIEM AUDYCJI

l o k a l n y c h  r o z g ł . k a t o w ic k ie j

Poniedziałek, dnia 27 stycznia br.
6.00 sygnał czasu \ pieśń poranna, 6.05 

dziennik poranny. 6.20 gimnastyka porań.
6.30 muzyka. 6.57 sygnał czasu. 7.05 

muzyka. -7.15 wiadomości poranne. 7.35 
program na dzień bieżący, 7.40 muzyka 
poranna, 8.30 informacje ogólnopolskie.
8.40 skrzynka PCK, 8.50 koncert życzeń.
0.30 t ransniisja uroczystości poświęcenia 
i zapalenia wielkiego pieca w hucie .»Ko­
ściuszko“  w Chorzowie, 10.45 — 11.30
przerwa, 11.30 koncert reklamowy, 11.57 
syg«ał czasu, 12.05 audycja dla świetlic 
robotniczych. 12.35 pieśnj w wyk. Reny 
Kopczyńskiej, 12.55' „10 minut poezji’*, 
13.05 muzyka obiadowa, 14.00 guycje in­
formacyjne, 14.30 wiadomości sportowe,
14.40 „Zaczarowana książeczka 4 — opo. 
władanie według Lucyny Krzemienieckiej,
15.00 słuchowisko dla dzieci s t^ S ^ c h  pL 
».Ania zostaje na Zielonym YYzgórzut*., 
15.25 reportaż z Warszawy, 15.35 skrzyn­
ka ogólna, 15.40 utwory klarnetowe, 16.09 
dziennik popołudniowy, 16.20 pogadanka 
sportowa, 16.30 muzyka, 16.55 audycja dla 
młodzieży, 17.10 koncert Małej Orkiestry 
Polskiego Radia, 17.45 „Na Ziemiach Od­
zyskanych“ , 17.55 „Z  życia kulturalnego“ ,
18.00 „Parafrazy walców4’ — w wykpna.
n‘u Wł. Kędry (fortepian), 18.30 nauka 
Przy głośniku, 19-00 audycja dla wsi, 
19.15 audycja dła robotników, 19.35 
„Świetlica śląska4 , 19.57 sygnał czasu,
20.00 dziennik -wieczorny, 20.25 audycja 
słowno-muzyczna. 21.05 słuchowisko — 
transmisja z Krakowa, 21.25 recital skrzyp 
co wy,' 21.45 „Radiowy Uniwersytet Ludo

Surowe kary za działalność wywrotową
Dalsi członkow ie W I N - u  skazani w e W ro c ła w iu

Wrocław (obsł. w ł.). Przed Re. j Jesienią 1945, L e w ick i z polecenia 
jonow ym  Sądem W ojskow ym  we ■ dowództwa w y jecha ł na Z iem ie 
W ro c ła w iu -s ta nę ła  dalsza grupa | Odzyskane, gdzie w  listopadzie 
członków nielegalnej organizacji | naw iązał k o n ta k t -z przywódcam i 
podziemnej „W IN -u “ (Wolność i j n ie legalnej organ izacji „W IN -u “ 
Niepodległość“ ) okręgu zachodnie | i pod ją ł się kon tynuow ania  roboty 
go, z likw idow anego w  początkach w yw ro tow e j. W organ izacji zajął
czerwca 1946 r. przez władze Bez­
pieczeństwa i  M . Ô. Przed k i l -

stanowisko zastępcy prezesa re jo ­
nowego na pow ia t Żuraw , k tó -

koma tygodn iam i odbył się p ie r- rem u podlegały pow ia ty : Żu-
wśzy proces przywódców okręgu 
zachodniego te j organ izacji z pre 
zesem okręgu m jr. Tomaszewskim 
na czele, -k tóry został skazany na 
karę śmierci.

T ym  razem na ław ie  oskarżo­
nych zasiadło 11 osób z kp t. Ja­
nem Lewickim, pseudo „Zaw isza“  
na czele. Jąk. wykazało śledztwo 
i  przewód sądowy, Jan Lew ick i, 
po w yzw o len iu  terenów  wschod­
nich spod okupac ji n iem ieckie j 
p rzy końęu lipca 1944 r. na tere­
nie w o j. rzeszowskiego b ra ł czyn 
ny udzia ł w  nie legalnej organiza­
c j i  „W a rta “ , k tó ra  została u tw o ­
rzona z b. oddziałów  A. K . Z a j-

",v • 22.00 kwadrans prozy, 22.15 program , - s ta n o w is k o  r io w ń d c v  k o m -  
na ju tro , 22.25 koncert rozrywkowy w w y. I S lanO W lSK O  a o w o a c y  K o m
konaniu Orkiestry Salonowej P. R , 23.10 pa n .ii, przekazyw ał swoim  pod- 
nstatn«e wiadomości dziennika radiowego, j w ładnym  rozkazy nie W Stępowa-Jil-lfl Tinniuiarlj nrnirromt. .... .Uikń . . .  . , — . , ,ma do W ojska Polskiego, oraz23.30 zapowiedź programu na dzień na 
stępny, 23.35 koncert życzeń, 23.55 stre­
szczenie ważniejszych wiadomości dzienni, 
ba radiowego, 24.f)0 zakończenie programu 
ogólnopolskiego i hymn.

Śmiertelne zaczadzeniei
całej rodziny

Wrocław. W M ilow icach , gm. 
Ż u raw in  w  pow. ' w roc ław sk im  
została w e w łasnym  m ieszkaniu 
•aezadzona rodzina Antoniego 
K u ria ty . Prócz Antoniego, zacza­
dzeniu u le g li żona jęgo, T eo fila  
oraz 3-tygodniow e dziecko Jan i­
na.

W ieczorem napalono w , piecu 
żelaznym drzewem  i  starą gumą, 
w yciągnięto ru rę  i  o tw ó r od n ie j 
zatkano deską, po czym cała ro ­
dzina położyła się, spać.
Czad z pieca ulatniał się całą noc 
l za tru ł śpiącą rodzinę, (st)

naw o ływ a ł żołn ierzy do dezercji 
z vt. P.

W  czerwcu 1945, organizacja 
„W a rta “  została przez dowódcę 
płk. „Topora“ rozwiązana, celem 
głębszego zakonspirow ania się.

raw, Żegań, Kożuchów, Szpro­
tawa i Głogów. W ystępowa] 
pod ps. „Zaw isza“ , k ryp ton im  
„303“  i  „4007“ . P e łn ił stanowisko 
adm in ista tora m a ją tku  w  L ip in ­
kach w  pow. Żąry. Z a jm ow a ł się 
on rozpowszechnianiem n ie lega l­
nej prasy „Wolność“. W ypłacał 
również pensje miesięczne swoim  
podwładnym.. P ieniądze pobierał 
od k ie row n ic tw a  organ izacji w  
Jeleniej Górze i sam za pracę w y 
w ro tow ą o trzym a ł 36 tys. zł. Bę­
dąc zobowiązany do służby, w o j­
skowej, w  stopniu kapitana, do 
dn ia zatrzym ania nie dope łn ił o- 
bow iązku re jes trac ji.

Oskarżona Leopoldyna Czu- 
pryk, bucha lte rka  m a ją tku  ziem­
skiego w  L ip inkach , w  pow. Ża­
ry , ' naw iązała łączność z L e w ic ­
k im  i ob ję ła  stanowisko kurier­
ki i kolporterki prasy nielegal­
nej. W ystępowała pod pseudoni­
mem „Szczepanka“.

Józef Wyspiański, ja ko  inspek­
to r Ubezpieczalni Społ. w  Legn i­

cy, za jm ow a ł w  organ izacji sta­
now isko zastępcy prezesa re jono­
wego. P rzechow yw ał on i  rozpo­
wszechniał n ie legalną prasę.

Następny oskarżony, Józef Do­
browolski, należał w  w o j. rze­
szowskim  do organ izacji „W a rta “ , 
gdzie ‘za jm ow a ł stanowisko do­
wódcy kom pan ii pod ps. „Żuk“. 
Po wyjeździe na tereny zachod-

na okres 4 la t, Leopoldynę Czu. 
p ryk  na 6 lat (3 la ta  pozbawienia 
praw), Józefa W yspiańskiego na 
8 lat (4 lata), Józefa D obrow o l­
skiego na 5 lat więzienia (3 la ta 
pozbawienia praw), Stefanię 
Szczurek na 4 lata (2 lata), W łady 
sławę Cflszewską na 5 lat (2 la ­
la), Józefa Żm ijow skiego na 6 
lat więzienia z pozbawieniem

Za u trzym yw an ie  'łączności z 
członkam i organ izacji zosta li ska­
zani: W ładysław  M ora lew icz na 
3 la ta  w ięzienia (2 la ta  pozbawie­
nia praw), H e n ryk  Drożdżewski 
na 3 lata, .(2 la ta  pozbawienia 
praw), Jadw iga W oźniak na rok 

j oraz A leksandra B a liyza r na 2 
la ta  w ięzienia z pozbawieniem 
praw  na 1 rok. (st)

Czas płacić
za meble poniemieckie

W ro cław . Obwodowy  ̂Urząd  
Likw idacyjny n a ,m . W rocław
w  w y k o n a n iu  re ż p o rz ą d z e m ia
Rady M in is trów  % dnia 11 lip- 
e,a 1946 r-, wizywa obywateli m. 
Wrocławia do, przedpłat na. .ru­
chomości , domowe poniemiec­
kie.

Do dnia 15 lutego b. t. każ-

Trup kobiety na forze kolejowym
Ponury mord pod Chojnastami

Wrocław. Posterunek M  O. w  
P io tro w ic a c h , w  pow . je le n io ­
g ó rsk im  ' zosta ł p o in fo rm o w a n y , 
że na to-rze k o le jo w y m  m iędzy 
Chojnastam i a Pilich.ow icam i 
zna jdu ją  się zwłoki kobiety nie­
znanego nazwiska.

P rz y b y ła  na miejsce M. O. 
wraz z lekarzem  stw ie rdz iła , że 
kobieta ta, w  w ieku  ok, 20 la t,

dy z obyw ateli w inien wpła; 
cić połowę przypuszczalnej 
należności, a. iii© m niej niż po 
500 zł od jednej izby przy 
mnożniku 5 (¡zatrudniani w u- 
rzędaeh, iiitytucjaeh i  zakła­
dach państwowych, sannorzą»- 
dowycji, organizacjach poli­
tycznych, młodzieżowych itp.) 
wzgl. po 1000 zł od każdej iz ­
by przy mnożniku 10 (zatrud­
nieni w prywatnych zakła­
dach pracy) i po 3000 zł od 
jednej izby przy mnożniku 30 
(■wolne zawody).

. . .  K to  ś i© uiści należnych 
zamordowana na łące Wl)ła t, orzeka się p raw a pier- 

obok toru. a następnie zwłoki je j jyszeństwa do nabycia użytko- 
zostały zaciągnięte na tor ko- wąnych ruchomości i nié bę- 
lejowy. dzie mógł korzystać z przewi-

Przy zwłokach nie znaleziono dzianych ulg. 
żadnych dokumentów ani do- W p ła ty  przyjm uje kasa. Ob­
wodów osobistych. Organa M. w Udowego Urzędu L ikw idacyj 
_ . , , . , , nego na ni' W rocław w godzi-
O. prowadzą dalsze dochodzenia nach- 9__13i uL Kościuszki 14,
w tej tajemniczej sprawie.. (st) 1 p. (st)

nie w  październ iku  1945 r. dostar p raw  przez 4 lata. 
czał o rgan izacji w iadom ości w y ­
w iadowczych z dziedziny w o jsko , 
wej, po lityczne j i ekonomicznej z 
terenu W rocław ia .

Stefania Szczurek, nauczyciel­
ka za trudn iona w  Jelen ie j Górze, 
pe łn iła  obow iązki łączniczki, w y ­
stępując pod ps. „W acek“ . Do­
starczała ona, pakie tów  n ie lega l­
nej prasy do dalszego ko lportażu 
na wschód od W rocław ia .

Dalsza oskarżona, Władysława 
Olszewska, urzędniczka PUR w  
Je len ie j Górze, za jm ow ała w  o r­
ganizacji stanow isko łączniczki 
pod pseudonimem „Agnieszka“.
Od ( k ie row n ic tw a  organ izacji po­
b iera ła  za swoją pracę pensję m ie 
sięczną 2— 3 tys. zł.

Dalszym i oskarżonym i są: Jó­
zef Żmijewski, oskarżony o p rzy­
należność i  działalność w  ramach 
organ izacji W IN , oraz oskarżeni 
o u trzym yw an ie  łączności. i  kon ­
ta k tu  z, członkam i organ iac ji,
Władysław Moralewicz, Henryk  
Drożdżewski, Jadwiga Woźniak i 
Aleksandra Baltyzar.

Po zakończeniu przewodu są­
dowego, sąd og łosił w  p ią tek w ie 
czorem w y ro k , skazujący: Jana 
Lew ickiego na 10 lat więzienia z 
pozbawieniem praw publicznych

K ron ika  lokalna
WE W RO C ŁA W IU  —

Redakcja i Administracja 
mieści się przy ul. Kościu­
szki 49, telefon 253.

W JELENIEJ GÓRZE —
■- Redakcja i Administracja 

mieści się przy ul. Kolejo­
w ej 18, telefon 22-00.

W W AŁB R ZYC H U  —
Redakcja i Administracja 
mieści się przy ul. Marszał- 

. ka Stalina 2, obok pi. Grun 
waldzkiego.

W r o c ł a w .  We wsi Wielgo- 
las, pow. Lwówek, dokonał samo­
bójstwa przez powieszenie się 
25-letni Niemiec Herbert Erich, 
W podobny sposób odebrała sobie 
życie jego narzeczona, Greta Hof 
mann.

Jak ustaliły dochodzenia, samo 
bójstwa dokonali oni jedynie dla­
tego, aby nie być wysiedlonymi 
do Niemiec, (st)

Spekulanci zapałczani
poniosą surowe kary

p o b ie raW ro cław . W  ciągu ostatnich 
dni delegowani urzędnicy K o ­
m isji Specjalnej przeprowa­
dzili. inspekcje, tym  razem w 
kioska-.-h ulicznych oraz w nie 
których sklepach wrocław­
skich branży galanteryjnej, 
elektrotechnicznej i  spożyw­
czej-

W e -wszystkich -niemal w y­
padkach stwierdzono oiaduży- 

*cia w postaci n,p. ceń pobiera­
nych niezgodnie z cennikiem  
na zapałki. Cennik przewiduje 
detaliczną cenę 3 zł zia pudeł­
ko. podczas gdy nieuczciwi

Dziennikarze zagraniczni
na Dolnym Śląsku

właściciele kiosków  
ją  od 4 do 5 zł.

Przeprowadzone w związku  
z tym  dochodzenie ustaliło, że 
„Społem“ jako hurtow y roz­
dzielca zapałek nie, czyni ab­
solutnie żadnych , ograniczeń 
przy sprzedaży tego a rty k u ­
łu, pobieranie zatem wygóro­
wanej ceny, jest zw ykłym  w y ­
zyskiem spekulantów-

Na wniosek przewodniczące­
go K om isji, większość spraw  
przekazano do wydziału kar- 
i i-o-,a d niim i straćy j  n ego Zarzą­
du Miejskie,goM ki-łka zaś wraz  
z wnioskami na obóz pracy 
przymusowej przesłano do Ko  
m isji do W arszawy. (st)

została

d z ili m. in. Państwową Fabrykę 
Wagonów, w yraża jąc p o dz iw ' dla 
tempa je j odbudowy i  obecnej 
p rodukc ji.

W sobotę dziennikarze Zagra­
n iczn i po dalszym zwiedzeniu za­
by tkó w  i  zakładów prący we 
W rocław iu , ud a li się na zwiedze­
nie W ałbrzycha i. oko licy, (st)

Wrocław. —  W p ią tek przyby ła  
do sto licy Dolnego Śląska grupa 
dziennikarzy zagranicznych, zło­
żona z 12 osób. Są to reprezentan­
ci agencji i  pism  jugosłowiań. 
skich, bułgarskich, angielskich,
A fryki j innych państw.

Goście od b y li kon ferencję  u 
w icew ojew ody w rocław skiego —
Barchacza, k tó ry  zastępuje, n ie­
obecnego w o j. Piaskowskiego. Na 
kon fe renc ji dziennikarze zagra­
niczn i in te resow ali się stanem 
osadnictwa polskiego na Ziemiach 
Zachodnich, ich zagospodarowa. 
niem, stanem zniśzczeń wojen­
nych, odbudową, oraz przemy­
słem dolnośląskim.

W  czasie pierwszego dnia po-, ______  .. ______  _____ ,
bytu we Wrocławiu, goście zwie-tkając ludność miejscową, ’oraz

Bandyci w mundurach
Wrocław. Banda złożona z 4 

osób,, ubranych w  m undu ry  W o j­
ska Polskiego i  uzbro jonych w 
karabiny maszynowe i pistolety, 
dokonała napadu na Jana Pilew­
skiego w  gromadzie Międzyrzecze, 
w  pow. legn ickim , k tó rem u zra­
bowano 90 tys. zł oraz różne rze­
czy ogólnej w a rtośc i ok, 100 tys, 
złotych.

Kara śmierci za bandytyzm
Jeszcze jeden strajk zlikwi dowano na Opolszczyźnie

Opole. (PAP). Opolskie władze 
Bezpieczeństwa z lik w id o w a ły  ban 
dę, k tó ra  od dłuższego czasu g ra ­
sowała w  powiecie opolskim , nę-

Równo w dziesięć minut po zakończeniu odprawy, 
dywizjon wystartował. Trójki zgrabnie oderwały się od 
runwayu zatoczyły rundę i w zwartym szyku przybra­
ły kierunek południowy.

Obserwując niknące w oddali maszyny, zawróciłem 
do baraku, by w myśl polecenia, Józka zaznaczyć na ta­
blicy przy nazwisku Gil jeszcze jeden krzyżyk.

— Coś ty zgłupiał do reszty, Bohdan? Jeszcze mu 
nieszczęście przyniesiesz, mażąc te krzyże. Tak jak na 
cmentarzu w Northwood, — zauważył Edek Krzemiński.

— Nic się nie bój. Józek łatwo się nie da. Ta cholera 
z każdego lotu wraca. A niech tylko nie.zastanie tego 
krzyżyka, dopiero będzie awantura. Pewnie bym do 
śmierci gnił, w readinessie — odparłem z przekonaniem.

— O readinessie to mi nie wspominaj, bo, jeszcze mój 
tydzień pamiętam — mruknął Ede,k.

Do powrotu dywizjonu było dobre półtorej godziny. 
Przypomniałem sobie o moim katarze i na rowerze do­
stałem się na drugi koniec lotniska, gdzie w eleganckim 
Kabinecie izby chorych urzędował Apcio. Zaopatrzywszy 
się w butelkę .jakiegoś płynu, przypominającego wyglą­
dem „castor oii“ 1) i wysłuchawszy budujących rad 
Apcia, ruszyłem z powrotem na elispersąl, zawadziwszy 
Po drodze o, oficerską messę, by przepłukać spragnione
gardło „cup of tea2). Zbliżał się czas powrotu dywizjo­
nu.

Daleko poza horyzontem odezwał się cicho silnik, ni­
czym brzęk komara. Po kilku mintitach pojawiła się nad 
lotniskiem maszyna, za nią druga i trzecia. Niespokojnie 
lczylmu powracające samoloty. Wiedzieliśmy iuż. że coś

?  ifje j rycynowy.
-i Filuants he-batr,-
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Samolot sierżanta Monia zatacza się nagie jak pijany, 
zniża się niebezpiecznie, uderza w ziemię i błyska gwał­
townym wybuchem. To pierwsza ofiara.

Przed nimi' majaczą budynki i duże pole z porozsta­
wianymi samolotami, są już przed celem.

Natężenie ognia wzmaga się, jest Okropnie, potwornie 
nie do wytrzymania. Błyski i wybuchy, wybuchy i błyski, 
tworzą nieprzeniknioną ścianę, przez którą ' nic żywego 
nie zdoła się przedrzeć.

— Mówi Bubi Kroczyński. Jestem ranny, ląduję, 
czołem — rozlega się w słuchawce spokojny, miarowy; 
głos.

Sierżant Kroczyński, który przeszło pół roku wal­
czył ze śmiercią, w szpitalu po zeszłorocznej walce 
z Messerschmittami, dopiero przed paru tygo-dniami po­
wrócił do dywizjonu. Powrócił, wyrwawszy się niemal 
siłą, jeszcze niedoleczcny, wykłóciw'sz'y się z lekarzami, 
by gó puścili do walki,. by go puścili z powrotem do dy­
wizjonu.

Są już nad celem, pod nimi niemieckie lotnisko. St- 
Orner!

Maszyna dowódcy niespodziewanie wypryskuje do 
góry, przewala się bezwładnie przez skrzydło i rozrywa­
jąc szyki wali się w zabudowania lotniska. ladzió Czer­
wiński, świetny dowódca i pilot, złoty kolega, człowiek
0 ¿ołębim sercu i kryształowej duszy, ukończył swą ka­
rierę bojową.

Formacja się rozbija, każdy stara się teraz wyszukać 
cel do ataku, by w kilka sekund oddać celną serię i wy­
naleźć drogę odwrotu- Drogę niemal nie istniejącą, nie­
mal niemożliwą do odnalezienia, najeżoną setkami dział
1 świeżą koncentracją ognia. Samoloty tulą sie do grun-
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dokonując w ie lu  napadów z b ro ­
nią  w  ręku.

Bandytów  u ję to  w  zamaskowa­
nej' k ry jó w ce  leśnej, urządzonej 
na w zór bu n k ró w  wojskow ych. 
Władze Bezpieczeństwa znalazły 
tam  m. in. 2 karabiny maszyno­
we, 7 karabinów ręcznych, pisto­
lety automatyczne, granaty i wiej 
ką ilość amunicji. Na czele bandy 
sta ł Ukrainiec-wlasowiec Narol- 
ski Piotr. Część bandytów  Stanę­
ła  obecnie w  try b ie  doraźnym  
przed R ejonow ym  Sądem, W o j­
skowym .

Po przeprowadzeniu * rozprawy, 
k tó ra  w  pe łn i w ykaza ła  w inę  o- 
skarżońych, czterej z n ich : Adam  
Bernhardt, Skiba Erik, O kaj Sta­
nisław oraz Paczkowski Hipolit 
zostali Skazani na karę śmierci. 
Skiba Paw eł ' skazany został na 
dożywotnie więzienie, trze j dals: 
oskarżeni na kary więzienia do 
lat 15.

Druga część bandytów  w raz zc 
swoim  hersztem .P iotrem  N aro l- 
sk im  stanie w  tych dniach przed 
Rejonowym Sądem. Wojskowym

Dwa tys. działkowców 
we Wrocławiu

W rocław  (PAP). Na terenie 
W rocław ia  znajduej się ponad 14 
tysięcy ogródków dzia łkowych, 
obejm ujących łącznie około 364 
ha po w ie rzchn i.1 O gródki te m a- > 
gą zaopatrzyć w  w arzyw a blisko 
50 tys. m ieszkańców W rocław ia.

Zw iązek Stowarzyszeń Ogród­
ków  D zia łkow ych  rozpoczął ju ż  
w ydaw anie ob iektów  swym  człon 
kom, zobowiązując się dostarczyć 
uży tkow n ikom  potrzebnych na­
sion. Dotychczas zgłosiło się już  
ponad 2 tys. działkowców.

Fabryka w płomieniach
W rocław. We w si Rabin, pow. 

Lwówek, pow sta ł pożar w  fa­
bryce w ełny drzewnej. W  w y n i­
ku  pożąru, spa liła  się cała fa ­
b ryka ; zatrudniająca 17 osób, w  
tym  6 N iem ców. Ponadto spa li­
ły  siię, W yprodukowane m ate­
r ia ły .

S tra ty  w y n ik łe  w sku tek  poża. 
ru. wynoszą ponad 64 tys. zl. 
przedwojennych. Dotychczas nie 
ustalono przyczyny pożaru, Do- 
chodzenia w  toku. (st)

R  22488
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\ Uwaga I
Spółdzielnie Samopomocy Chłopskiej, 
Rolniczo-Handlowe i inne

x O kręgow y O ddzia ł R oln iczy, Katow ice , u l. Zabrska n r 10, wzywa 
wszystkie Spółdzielnie Rolniczo -  Handlowe, Samopomocy Chłopskiej
i  inne, zajm ujące się hand lem  zbożowym  i  mącznym, do przesłania 
pod adresem Okręgowego O ddzia łu  Rolniczego natychm iast, z n ie ­
przekracza lnym  te rm inem  1. I I .  1947 r., wniosków o uzyskanie zezwo­
lenia „A“ i „B“, upoważniającego do tegoż hand lu  na podstaw ie roz­
porządzenia M in is te rs tw a  A p ro w iza c ji i  H a nd lu  z dn ia 11. 11 1946 r.
L. dz. 68 URP.

Zw raca się uwagę, aby w n iosk i zaw ie ra ły  wszystkie dane, w ym ie ­
nione w  in s tru kc ja ch  posiadanych przez pow iatowe Spółdzielnie R o l­
niczo - H andlow e i  O ddzia ły „S po łem '1. Do w n iosku należy dołączyć 
dowód w p ła ty  10.000 z ł na rzecz M in . A p r. i  H and lu  w raz ze znacz­
k iem  stem plow ym  na z ł 50.

Po 1. l i .  1947 r. Spółdzielnie, k tó re  nie dopełn ią powyższych w y - 
ys mogów, zostaną w ye lim inow ane  z hand lu  zbożem. 358
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W ina
_ _______________ k r a j o w e

i  zagraniczne
konser wy
i t o w a r y  k o l o n i a l n e
f i  o i e  f  n  /  i f ;

Bracia Pakulscy
Tel. 33309 Katowice, Mariacka 2

. 382

Płiftwj gsatetonouje
stale świeży asortym ent najnowszych na­
grań. —  WymialSa na łom  oraz kupno łomu.

ELEKTRO  .  R A D IO  -  SALON 2SS 
Katowice, ul. Warszawska 28 :: tel. 321-85

Elektrownie Górnośląskie
'  p o s z u k u j ą :

in i.-snecisoniko  lub inź. ciesgilnetgB
do p ro jek tow an ia  i m ontażu e łektrow n ianych  urządzeń cieplnych,

r u l i f n o w a n e g o  k S B t ę ę g o w o q i o
z d łuższy p ra k tyką  przem ysłową, 

l e c l m i l t «  e l e k l f y l i a  do W ydzia łu  Sieci,
sekrei«ł*fii

ze stenografią polską, pożądana znajomość ję z y k a  francuskiego,
e le k tro m o n te ra

in te ligentnego, do specja lizacji w  przekaźnikach. 
b u t l O S M / n i C X e € f O  d la W ydzia łu  Budowlanego. (PAP) 390
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PO SZU KUJE SIĘ

magazyniera
z branży pa p ie rn i­
czej. O fe rty : „D z ien­
n ik  Zachodni“  pod 
„A S ". 383

Komunikat
Ł. Pow. 6/47. O kręgow y U rząd L ik w id a c y jn y  

W K atow icach podaje do w iadom ości, że zgodnie 
z postanow ieniam i §  8 rozporządzenia Prezesa 
Rady M in is tró w  z dn ia  11. lipca  1946 (Dz. U. R. 
R. n r  33, poz. 206) w  spraw ie sprzedaży n iek tó ­
rych  ruchom ości opuszczonych i ,  poniem ieckich 
w  .brzm ien iu  znowelizowanym  rozporządzeniem 
Prezesa Rady M in is tró w  z dn ia 16. listopada 
1946 r. (Dz. U. R. P. n r 70, poz. 383), termin  
sk ładania w n iosków  o nabycie tych ruchomości 
przez dotychczasowych posiadaczy upływa osta­
tecznie z dn iem  1. lutego 1947 r.

Dotychczasow i posiadacze, k tó rzy  n ie  złożą w  
powyższym  te rm in ie  w n iosków  o nabycie rucho­
mości we w łaśc iw ym  m iejscowo B iu rze O bwo­
dowym  Okręgowego Urzędu L ikw idacy jnego  t ra ­
cą praw o pierwszeństwa kupna posiadanych, ru ­
chomości i  narażają się na odebranie ich przez 
O kręgowy U rząd L ik w id a c y jn y  w  try b ie  prze­
w idz ianym  w  postanow ieniach §  23 ust. 4 powo­
łanego w yże j rozporządzenia.

D y r e k t o r
Okręgowego Urzędu Likwidacyjnego 

(PAP) 389 (—) M gr. J. Nasierowski
t 7 v t ? , T t T ? * r ł T 7 T ł T f T m m m f m

Z A K U P IM Y  K A ŻD Ą  ILO S €

krzemionki (Kieselgur)
kaslinu szlamowanego
oraz

kwarcu mielonego (białego)
z - próbkam iO fe rty  w raz 

„D z ienn ika  Zachodniego“  
w ie, A le ja  35 pod „ku p n o “ .

składać do 
w  Częstocho- 
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Maszyny biurowe 
Raiiiooribiornki

Pasy transmisyjne 
Ooony samochodowe

A Ł / P i W  O  A  P  l i  /  t  _  SI 1 /

Biuro TecStnicz.no »STATOB«
CZĘSTOCHOW A —  P. M A R II NR 29

te l. 22-85 1 384

Zakłady Mechaniczne i Budowa Konstrukcji Stalowych 
» Z A M ł K a $ T «
B Ę D ZIN  — UL. K O Ś C IU S Z K I NR 102

p o s z u k u j ą

t o k a r z y
Zgłaszać się: Będzin, Kościuszki n r 102 —  
D zia ł Personalny,__________________ 381

Huta GILOWICE w Sosnowcu
zakupi następujące nowe opony i  dę tk i: 
po 5 szt. o w ym . 550X16 m m  do samochodu 

osobowego
po 4 szt. o w ym . 525X16 m m  do samochodu 

ciężarowego,
po 16 szt. o w ym . 750X20 m m  do samochodu 

ciężarowego,
po 12 szt. o wym . 800X20 mm. do samochodu 

ciężarowego,. <
po 6 szt. o wym . 600X20 m m  do samochodu 

ciężarowego.
O fe rty  należy nadsyłać pod adresem H uta  
M ilow ice, Sosnowiec, u l. F rancuska n r 12.

_____________________ (PAP) 373

WOJ. URZĄD Z IE M S K I W  K A TO W IC A C H
poszukuje zaraz

F A C H O W C A  B F B A H A
na stanowisko k ie ro w n ika  re fe ra tu  rybac­
kiego. Pożądane wyższe wykszta łcen ie facho­
we. W arun k i w ed ług stawek państwowych. 
Zgłoszenia k ie row ać: W ojew ódzki Urząd 

""Ziemski Katow ice, ul. D ą b ró w k i n r  9.
(PAP) 333

G um ki do słoi uiekóuj
•każdą ilość kup i 

DO M  H A N D LO W Y  — KR A K Ó W  
ul. św. Agnieszki 1 — teł. 507-14 386

Wydział Przedsiębiorstw Miejskich 
miasta Wrocławia

o g ł a s z a

K O N K U R S
no stanowisko

Kierownik te
Miegsk. Hotelu i Bestaumc/i 
„MONO HOL** we Wrortuwiu
W arunki konkursu: m J

1. O byw ate lstw o p o ls k ie ,
2. Fachowa znajomość gospodarki ho­

te low e j i  res tauracyjne j '
3. Posada do objęcia na tychm iast ..
4. W ynagrodzenie w ed ług um owy.

Podanie z życiorysem  należy składać w  
W ydzia le Przedsiębiorstw  M ie jsk ich  Za- 

’ rządu M ie jskiego m iasta W roc ław ia  (po­
kó j n r 262).

(PAP) 369 Naczelnik Wydziału.

J a w o r z n i c k o - M i k o ł o w s k i e
Zjedn. Przemysłu Węglowego

o g ł a s z a  i

przetarg nieograniczony
na wykonanie :

1. instalacji wodociągowo-kanalizacyjnej
2. Instalacji ogrzewania parowego
w  budującej się łaźn i na ko p a ln i „Zbyszek“  w  
Trzebin i.

P odk łady ofertow e nabyć można w  Dzia le . 
Budow lanym  K raków , u l. W enecja n r  1, w  ęe-' 
nie po z ł 150.— , gdzie rów n ież udzielane będą 
wszelkie in io rm ac je  oraz do w g lądu  rysu n k i 
ins ta lac ji.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach składać 
należy w  Dzia le B udow lanym , K rakó w , W ene­
cja  n r  1, do dn ia  1. lu tego b r. godz. 10 rano, 
po czym nastąpi o tw arc ie  o fert.

W adium ' 1 proc. k w o ty  oferowanej.
Zastrzega się praw o swobodnego w yb o ru  ofe­

renta, ja k  rów nież un ieważn ienie przetargu bez 
podania powodów. (PAP) 371

eXXXXXXXX300000eXXXXXXXXX3QeXXX3Q !X3

Gasaccum ulator Sp. Akc.
K A TO W IC E -L IG O T A , UL. KO LEJO W A N r  92

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
1. Na roboty budowlane przy rozbudowie 

kotłowni.
2. Na roboty stolarskie dla urządzenia świe­

tlicy. f
3. Na roboty ślusarskie w bud. administr.
In fo rm a c je  oraz kosztorysy ślepe otrzym ać 

można w  S ekre tariac ie  F abryk i.
O fe rty  w  za lakow anych kopertach składać 

należy tamże do dn ia 3. lu tego 1947 r. godz. l3 .
Zastrzega się w o lny  w yb ó r oferenta, unieważ. 

n ien ie częściowe lu b  ca łkow ite  przetargu bez 
podania przyczyn i praw a roszczenia do ja k ic h ­
ko lw ie k  odszkodowań.

G ASAĆ CUM U LA TO R Sp. Akc. 
(PAP) 391 Dyrekcja
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UNIEWAŻNIAM skradzioną Jegitynąację 
służbową ,nr. 44; wystawioną przez Zjed­
noczenie Przedsiębiorstw Wierf;nic?o-Gór_ 
niczych 1 inne dokumenty na nazwisko 
HELENA JOCHEMCZYK. 1491g

UNIEWAŻNIAM skradzioną legitymację 
spółdzielczą hufy ,,Fłorian’ ‘ na nazwisko 
Gepteit  Edward l Gertruda. Świętochło­
wice. 1496g

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty ko_ 
lejowe, legitymację wolnej jazdy, na _na- 
iwisko Henryk Staroń, Piaski. ■ I501g

UNIEWAŻNIAM skradzione w gzyst^^ 
kumen-ty osobiste na uazwigko Georgu W ił 
hełm, Mikulczyee, ul. Waizera 2. 1473g

UNIEWAŻNIAM, kartę ewakuacyjną, legi­
tymację akademicką, zaświadczenie RKU, 
odcinek zameldowania, świadectwo ukoń­
czenia I roku Politechniki, we Lwowie, na 
nazwisko Mostowski Zbigniew; 1463g
—— J----- ----------------!---------------------------
UNIEWAŻNIAM ^kradzione dokumenty, lc 
g ity  mac ją nauczycielską, dokument woj­
skowy. opinię wojskową, orzeczenie PUR, 

Bochni i n>ne na nazwisko B igla Han, 
kartą ewakuacyjną nr. 919 na nazwisko 
Bigda Kamila, Strzelce Opolskie, .Pio­
n ier . Za zwrot wynagrodzą^ 1487g

UNIE W AżNlAM zgubione zaświadczenie 
obywatelstwa polskiego wydane w Byto- 
d 11 ■ < p.; 1 liczb;) 9629. Idzik Ruta Pytom,
Karola Miarki 28. « 1508g

UNIEWAŻNIAM ^kradzioną kar+ę ewakua­
cyjną na nazwisko Aniela IwanTecka By­
tom. Katowicka 33. 1509g

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację tjam 
wujową nr 76857 oraz przepustkę do huty 
„Ju l a”  nr. 1930. Gaj dzik Anna, Miecho­
wi ce. St.olarzowięka 16. 1510g
UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę ewakua­
cyjną na nazwisko Szewczuk Jan, Bytom, 
Wieczorka 36a. 1511»

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację z fo. 
tografią. wydaną przez zarząd huty --H0“ 
brek‘j  na nazwisko Cieplik• Maria, Bobrek, 
Mickiewicza 7. 1512g

UNIEWAŻNIAM zgubione tymczasowe za­
świadczenie narodowości polskiej nr. 7234, 
na nazwisko Rzepka W iktor. 15l4g

UNIEWAŻNIAM legitymację 'kolejową wy. 
daną przez Okręgową Dyrekcję Kol. Pań­
stwowych w .Katowicach na nazwisko 
Zich Władysława. I515g

UNIEWAŻNIAM zgubione tymczasowe za- 
świadczenie Narodowości polskiej uf. 28824, 
na nazwisko Cieślik Aleksander z Wiśni­
cza. 1516g

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę majątko­
wą, wydaną w Żaloścach, na nazwisko 
Drozida Olrra. Rojków 298*.. naw.. Gliwice.

1517S

tu, niemal wciskają się pod ziemię, każdy metr niżej, 
każde pół metra—to osłona przed strzałami, to zbawienie.

Na chwilę ogień przycicha, dochodzą na powrót do 
brzegu, przyjmuje ich nowa, pożegnalna fala artylerii.

Witek Szyszko.wski trafiony celnym pociskiem usi­
łuje wodować u brzegów Cap Griz Nez.

To już ostatnia ofiara. Zadanie wykonane.
Od paru dni byłem zły. Złapałem gdzieś katar. W ia­

domo zaś, że z katarem na lot wybierać się nie wolno, bo 
może się to źle skończyć. Nie znam się na medycynie, 
mimo że moje nazwisko przetłumaczone na język nie­
miecki brzmi „Lekarz“ , wiem jednak, że szybkie zmiany 
ciśnienia działają na przewody nosa i wiele było wypad- 

. ków, gdy pilot poleciawszy na operację z niewielkim 
i pozornie nic nie znaczącym zaziębieniem, płacił za swą 
nieostrożność dłuższym pobytem w szpitalu.

Józek był oczywiście rozpromieniony i uradowany 
moim nieszczęściem.

— No, Bohdan, dzisiaj to ja cię zastąpię — wyseple­
nił triumfalnie. — Wiem przecież, jak to jest. Musisz się 
wyleczyć, parę dni pozostać na ziemi. Ja sobie dam radę, 
a przy tym parę lotów zaliczę. Nie zapomnij ich wyryso­
wać na tablicy, wiesz, takie duże krzyżyki postaw, żeby 
lepiej było idać. Good luck, Bohdan.

Wiedziałem, jak to jest i nawet nie protestowałem, 
smutnie spoglądając na tablicę z wykazem lotów. L in ij­
ka Józka wydłużyła się zbyt daleko, byłem bardzo w tyle.

Na odprawie Tadzio Czerwiński, tniał niezwykle po­
ważną minę, nie licującą zgoła z jego niefrasobliwym 
i pogodnym usposobieniem.

— Proszę Panów — zaczął przytłumionym i dziwnie 
tępym głosem. — Lecimy za chwile na uoważne zadanie.
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Będziemy atakować dywizjonem węzeł lotnisk St. Omer. 
Zwracam uwagę, że obraną ziemna jeąt tak niezwykle 
silna, proszę więc nie atakować celu dwukrotnie. Jeśli 
nie napotkacie nic ciekawego, nie szukać, lecz wracać 
do bazy. Lecieć nisko, jak najniżej, Proszę pinów, do 
celu musimy lecieć długo nad lądem. Powtarzam jeszcze 
raz, najmniej ryzykować, -r- Tadzio zamyślił się na chwi­
lę, spojrzał w okno i wymuszając sztuczny uśmiech do­
dał: — Niestety pogoda piękna, więc chmury nie dadzą 
nam osłony. No, trudno, ppgody nie zmienimy, idziemy 
do maszyn, za dziesięć minut, start.

$
Twarze były skąpione, poważne, natężone, wiedzie­

liśmy, czym to pachniało. Zabrakło zwykłych żartów 
i drwinek przed startem. Jakiś nastrój podniecenia, ja­
kieś mgliste przeczucie nieszczęścia ogarnęło wszystkich: 
tych, có lecieli i tych, co pozostawali na ziemi.

Przez moment ogarnęło mnie brzydkie uczucie za­
dowolenia, że nie lecę. Uczucie spokoju, świadomość, że 
w ciągu tych następnych dwóch godzin życie moje po­
zostanie z dala od niebezpieczeństw'. Przemogłem się 
jednak szybko i podszedłem do Józka, który grzebał w 
szafce, wyciągając niezbędny do lotu ekwipunek.

— Wiesz co? zaczepiłem go. — A może jednak pole­
cę. Przecież to moja kolejka. Nie idzie się na wysokość, 
nad ziemią katar mi nie przeszkodzi- Jeszcze czas ns 
zmianę.

Józek jednak nie zwykł zmieniać decyzji,.
— Polecisz następnym razem. Najpierw się wylecz. 

Idź na izbę chorych do, Apcia, to ci coś wykoncypują. 
A nie zapomnij też zaznaczyć mi jeszcze, jednego lotu na 
tablicy, będzie ładnie wyglądać
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